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Naród polski z dumą i radością 
obchodził Swieto Odrodzenia 


Uruchomienie nowych fabryk, działów produkcyjnych, tysiące nowych mieszkań, otwarcie ośrodków 
leczniczych, instytucji kulturalnych i naukowych — Imponujące uroczystości w całym kraju 


Wielka detilada wojskowa i sportowa na Placu Dzierżyńskiego w Warszawie 


Trybuna główna w czacie defilady w Warszawie w dniu 22 lipca br. z okazji 7 rocznicy Manifestu PKWN. Na zdjęciu od lewej stoją: Wicepremier Hilary Chełchowski, Wicepremier Mehmet Szehu (Albhan.a) Przewodniczący Państwowej Komisji 


Kontroli Petre Borila (Rumunia) Wicepremier Aleksander Zawadzki, Minister Anton Gregor (Czechosłowacja). Wicepremier Hilary Minc, Marszałek Związku Radzieckiego Georgij Żukow, Marszałek Polski Konstanty Rekossowski, 


Wicepremier 


ZSRR Wiaczesław Mosotow, Prezydent RP Bolesław Bierut, Premier Józef Cyrankiewicz, Wicepremier Walter Ulbricht (NRD), Marszałek Sejmu Władysław Kowalski, Ambasador ZSRR w Warszawie Arkadij Sebo lew, Wicemarszałek Sejmu Ro- 
man Zambrowski, I Wiceminister Obrony Narodowej gen. Istvan Szabo (Węgry), Wicemarszałek Sejmu Wacław Barcikowski Minister Minczo Nejczew (Bułgaria), Minister Stanisław Skrzeszewski, Zastępca Przewodniczącego Prezydium Wielkie= 


Dzień Święta Odrodzenia obchodził cały naród polski 
W atmosferze radości i uzasadnionej dumy. 


Dzięki ofiarności, dzięki potężnemu wysiłkowi polskiej 
lasy robotniczej w dniu 22 lipca otwarte zostały przedter- 
minowo nowe, wspaniałe obiekty planu sześcioletniego — 
cementownia „Odra“, olejarnia w Brzegu, uruchomione zo- 
stały nowe działy produkcji w wielu fabrykach, oddano de 


użytku nowe Domy Kultury, nowe bloki mieszkaniowe. 
Dzięki zobowiązaniom lipcowym osiągnięto milionowe 
oszczędności. 


Święto Odrodzenia stało się dniem przeglądu naszych 
ogromnych osiągnięć, dniem mobilizacji całego narodu de 
nowych walk i nowych zwycięstw. We wszystkich miastach 
Wojewódzkich na uroczystych sesjach Wojewódzkich Rad 

aradowych dokonano podsumowania osiągnięć na polu go- 
spodarczym, socjalnym i kulturalnym. 


l Święto Odrodzenia było dniem manifestacji głębokiego 
internacjonalizmu, silnych więzów, jakie łączą masy pracu- 
Jące naszego kraju z narodem radzieckim, z masami pracu- 
Jącymi krajów demokracji ludowej, z wszystkimi postępo- 
Wymi siłami świata. Wymownym tego dowodem był udział 
delegacji Rządu ZSRR z wielkim naszym przyjacielem Wia- 
czesławem Mołotowem i zwycięskim Marszałkiem Georgij 

ukowem na czele, udział rządów krajów demokracji ludo- 
Wej i rządu Niemieckiej Republiki Demokratycznej w na- 
Szym święcie. Dzień 22 lipca udowodnił z całą mocą, iż 
Polska jest niezłomnym ogniwem światowego obozu pokoju, 
ìż naród polski buduje podstawy socjalizmu w swoim kraju 
W oparciu o ten obóz i z pełną świadomością jego zwy- 
cięstwa. 

W dniu wielkiego, radosnego święta całego narodu polskie- 
£© — w 7 rocznicę Wyzwolenia — odbyła się na Placu Dzier- 
żłyńskiego w Warszawie potężna defilada Wojska Polskiego, 
młodzieży Powszechnej Organizacji „Służba Polsce“ oraz 
ośmiu tysięcy sportowców. Była ona wspaniałym przeglądem 
Sił naszej ludowej Ojczyzny, wykazała wysoki poziom wy- 
Szkolenia i wyposażenia naszej Armii, jej organiczną jed - 
hość z całym narodem, jej nowe, ludowe oblicze. 


udaje się na prawe skrzydło. 
wojsk. Na pozdrowienia: „Czo- 


Plac Dzierżyńskiego, wielkiego 
Syna polskiej klasy robotniczej, 


tonie w morzu białoczerwonych | łem żołnierze!" odpowiada 
1 czerwonych sztandarów. Na |gromkie „Czołem Obywatelu 
Jednym z budynków, białymi | Marszałku!“ 


Wielkimi literami odbija się na- 
Dis: 7 lat Polski Ludowej. Pom- 
Nik największego polskiego re- 
Wolucjonisty przybrany jest nie- 
iczonymi wieńcami. Na środ- 
U płacu w wielkim czworoboku 
Ustąwione są oddziały Ludowe- 
En Wojska Polskiego, które za 
chwilę otworzą defiladę. 


Punktualnie o godz. TO0-ej 
Tozlega się komenda: Baczność! 
Prezentuj broń! Rozbrzmiewają 

<więk; Hymnu Narodowego. 
Na defiladę przybywa  Prezy- 
dent RP Bolesław Bierut a 
Wraz z nim wicepremier ZSRR 


„Niech żyje 7-ma rocznica 
wyzwolenia Polski!“ wznosi o- 
krzyk Marszałek.  Trzykrotne, 
potężne „Niech żyje!“ rozlega się 
tysięcznym echem po całym 
Placu. Minister Obrony Naro- 
dowej przejeżdża kolejno przed 
frontem wojsk, pozdrawiając 
żołnierzy poszczególnych jedno- 
stek Marszałek zsiada z ko- 
nia i zajmuje miejsce na try- 
bunie. 

W imieniu Prezydenta RP 
i Rządu przemawia Prezes Ra- 
dy Ministrów Józef Cyrankie- 
wicz. (Przemówienie podajemy 


Wiaczesław Mołotow i Marsza- 

Związku Radzieckiego Ge- 
YrEij Żukow. Witani długotrwa- 
ua serdeczną owacją tłumów 
aJmują oni miejsca na trybu- 
Rie honorowej. ustawionej na 
Przeciwko “odsłoniętego w 
Przeddzień Świeta pomnika 
iomiennego polskiego rewolu- 


gjonisty — Feliksa Dzierżyń- 
kiego. Na trybunę honorową 
Wchodzą również członkowie 


ządu z Premierem Cyrankie - 


Wiczem na czele, Marszałek 
c NU Władysław Kowalski, 
złonkowie Rady Państwa, 


Członkowie Biura Politycznego 
"BĘ PZPR. Obecni są również 
Złonkowie delegacji rządowych. 
Tzybyłych na uroczystości 
e sta Odrodzenia. Na sąsied- 
Slej trybunie — przedstawiciele 
<Yplomatyczni państw obcych, 
kredytowani w Warszawie. 


Marszałek Rokossowski 
pozdrawia żołnierzy 


H Oq strony trasy W—Z nad- 
seżdźą konno Minister Obrony 
arodowej, Marszałek Polski 
Onstanty Rokossowski. Met- 
fil nek o gotowości wojsk do de- 
‘lady składa wicemister Obro- 
% Narodowej, generał 
opławski. 


y arszatek Rokossowski w to- 
arzystwie gen. Popławskiego 


broni 


obok). 


Przemówienie Premiera zgro- 
madzone tłumy oklaskują en- 
tuzjastycznie. Owacja Jest 
szczególnie gorąca, gdy Premier 
pozdrawia przedstawicieli brat- 
nich narodów Związku Radzie- 
ckiego, najbliższego wspbłpra- 
cownika i przyjaciela Wielkie- 
go Stalina — Wiaczesława Mo- 
łotowa i jednego z dowódców 
Zwycięskiej Armii Radzieckiej 
— Marszałka Georgij Żukowa. 

Nad Placem, nad całą War- 
szawą rozlegają się potężnym 
grzmotem 24 salwy artyleryj- 
skie oddane na rozkaz Ministra 
Obrony Narodowej dla uczcze- 
nia 7-ej rocznicy Wyzwolenia 
Polski. 

O godz. 10.30 rozpoczyna się 
defilada, którą prowadzi gen. 
broni Popławski. 


Defilują formacje wojskowe 


Defiladę ótwierają podchorążo 
wie — przyszli oficerowie lu- 
dowego wojska. Za nimi — kom 
pania kadetów. Idzie I Dywi- 
zia im. Tadeusza Kościuszki, 
maszerują żołnierze Wojsk O- 
chrony Pogranicza. Mijają try- 
bunę obrońc, naszego 500-ki- 
lometrowege Wybrzeża — od- 
d aly marynarzy. i 

Z dala zkliża się, narasta 1 
pctężnieje warkot silników. 
Piątkami lecą dwusilnikowe 


bombowce nurkujące, dalej es- 
kadry samolotów szturmowych, 
słynnych „Iłów“. Ukazują się 
trójki samolotów odrzutowych. 


Defilują teraz wojska zme- 
chanizowane. Jada kolejno mo- 
tocykliści, fizylierzy, żołnierze 
wojsk spadochronowych. 


Przemarsz artylerii otwierają 
działa przeciwlotnicze.  Suną 
ciężkie możdzierze. jadą działa 
artylerii średniej, jadą haubice. 

Trybunę mijają oddziały 
przeciwpancerne wyposażone w 
działa największego kalibru, da- 
lej zmontowane na samocho- 
dach słynne działa rakietowe, 
popularne ,katiusze*. Za ni- 
mi na zwrotnych  „łazikach* 
zbliżają się ciężkie przeciwlot- 
nicze karabiny maszynowe. Ja- 
dą działa przeciwiotnicze cięż- 
kiego kalibru. 


Wielokilometrową kolumnę 
wojsk pancernych otwiera czołg 
typu JS (Józef Stalin). Czołgi 
te posiadają wspaniałą szybkość, 
wielką siłę ognia i doskonałe o- 
pancerzenie. Defilują czołgi ty- 
pu T-34. Przesuwają się działa 
pancerne. 

Imponującą ponad 1,5 godzin- 
ną defiladę wojsk armii poko- 
ju zamyka jednostka najcięż- 
szych czołgów. 


(Sprawozdanie z defilady 
sportowej podajemy na str. 4). 


(Ð) Wyrazem radosnego na- 
stroju społeczeństwa Warszawy 
w dniu Święta Odrodzenia był 
masowy udział ludności w licz- 
nych zabawach i festynach. Juz 
od wczesnych godzin popołud- 
niowych place, parki i skwery 
zaroiły się tłumami mieszkań- 
ców Stołicy. Rzęsiście ilumino- 


wane miejsca zabaw rozbrzmie-' matycznych Chin Ludowych i 


wały gwarem, muzyką i śpie- | 


wem. 

Wielotysięczną rzeszę ludzi 
pracy i młodzieży zgromadziły 
występy zespołów  artystycz- 
nych, koncerty i zabawy tanecz- 
ne na wielkim festynie ludo- 
wym w Lasku Bielańskim. 

Na Placu im. Feliksa Dzier- 
żyńskiego, wśród lśniących bie- 
lą świeżości odbudowanych za- 
bytkowych pałacyków roz- 
brzmiewały pieśni i muzyka. 

Na wspaniale iluminowanym 
Wybrzeżu Kościuszkowskim 
wielkim powodzeniem uczestni- 
ków cieszyły się popisy muzycz= 
ne robotniczego zespołu war- 
szawskich  tramwajarzy oraz 
występy ekipy artystycznej z 
powiatu Opoczno. 


Nowy Klub 

Międzynarodowej Prasy 

i Książki 

Wśród wielu nowych obiek- 
tów otwartych w 7-mą rocznicę 
PKWN, mieszkańcy Warszawy 
otrzymałi nową placówkę Klu- 
bu Międzynarodowej Prasy i 
Książki. Klub Międzynarodowej 
Prasy i Książki mieści się w 
lokalu dawnego Cafe — Klubu 
przy zbiegu ulicy Nowy Świat 
i Al. Jerozolimskich. 

Na uroczystość otwarcia no- 
wej placówki Klubu Między- 
narodowej Książki i Prasv przy- 
byli m. in.: kierownik Wydzia- 
łu Prasy KC PZPR—tow. Stefan 
Staszewski, kierownik Wydzia- 


łu Oświaty KC PZPR — tow. ! 


Józef Kowalczyk, prezes Robot- 
niczej Spółdzielni Wydawniczej 
„Prasa“ — tow. Rajski oraz 
przedstawiciele placówek 


państw demokracji ludowej. 
Otwarcia Klubu Międzynaro- 
dowej Prasy dokonał kierownik 
Wydziału Prasy i Wydawnictw 
KC PZPR tow. Stefan Staszew- 
ski. W przemówieniu swym 
tow. Staszewski podkreślił, że 
zadaniem Klubu powinno być 
krzewienie idei braterstwa mię- 
dzynarodowego ludzi pracy, 
szerzenie prawdy i miłość do 
Związku Radzieckiego oraz słu- 
żenie prawdziwą informacją 
masom pracującym, które sta- 
na się częstymi gośćmi Klubu. 


Otwarcie 
Centralnego Domu 
Towarowego 


22 bm. minister Handlu We- 
wnętrznego tow. Dietrich do- 
konał otwarcia Centralnego Do- 
mu 'Towarowego, będącego 
jednym z największych obiek- 
tów handlowych w Europie a 
największym w Polsce. 


= 

Dom, którego budowę rozpo- 
częto w roku 1948 dzięki re- 
alizacji zobowiązań dla uczcze- 
nia 7-mej rocznicy Odrodzenia 
Polski podjętych przez robotni- 
ków budowlanych, inżynierów, 
techników i pracowników PDT 
oddany został masom pracują- 
cym na pięć miesięcy przed ter- 
minem. 


PFrzemawłając na otwarciu, 
min. Handlu Wewnętrznego 
tow Dietrich oświadczył: 


Nowy PDT jest d9- 
kumentem wyższości handlu 
socjalistycznego nad handlem 
kapitalistycznym, jest domem 
handlowym w służbie mas pra- 


dyplo- | cujących. 


go Hurału Cedyb (Mougolia) i Sekretarz KC PZPR Edward Ochab 


Przewodniczący Prezydium 
Rady Narodowej m. st. War- 
szawy — tow. Jerzy Albrecht 
podziękował robotnikom, tech- 
nikom, inżynierom i wszystkim 
załogom przedsiebiorstw, za- 
trudnionych przy budowie gma- 
chu, za ich ofiarną pracę. 


Ruszyły maszyny 
Centralnych Zakładów 
Graficznych 
Wydawnictwa MON 


W dniu wczorajszym odbyła 
się uroczystość uruchomienia 
pierwszych maszyn w Central- 
nych Zakładach Graficznych 
Wydawnictwa Ministerstwa Ob- 
rony Narodowej w Warszawie. 
Zakłady te są drugimi co do 
wielkośct zakładami  poligra- 
ficznymi w Polsce po Domu 
Słowa Polskiego. Wyposażone 
są one w  najnowocześniejsze 


maszyny, produkcji krajowej, 
radzieckiej i NRD. 
Uruchomienie zakładów w 


dniu 22 lipca stało się możliwe 
dzięki ofiarnej pracy załogi bu- 
dującej hale oraz brygad mon- 
tażowych. 


W uroczystości otwarcia za- 
kładów wziął udział wicemini- 
ster Obrony Narodo'vej tow. M. 
Naszkowski oraz przedstawiciel 
KC PZPR, kierownik Wydziału 
Prasy i Wydawnictw KC tow. 
Staszewski. W czasie uroczysto- 
ści została odczytana depesza 
Ministra Obrony Narodowej 
Marszałka Polski Konstantego 
Rokossowskiego do budowni- 
czych zakładów. 


W godzinach popołudniowych 
z nowych maszyn wyszły pier- 
wsze wydawnictwa. (i) 


22 lipca dniem mobilizacji całego narodu 
do zwiekszenia wysiłków dla budowy 
szczęśliwej przyszłości Ojczyzny 


Przemówienie premiera tow. Józefa Cyrankiewicza 
na defiladzie w Warszawie z okazji ? rocznicy Manifestu PKWN 


Obywatele, Rodacy! 


W imieniu Prezydenta Rze- 
czypospolitej Obywatela Bole- 
sława Bieruta j w imieniu Rzą- 
du Rzeczypospolitej najserdecz- 
niej pozdrawiam w siódmą 
rocznicę powstania Polski Lu- 
dowej naród polski, budujący 
swą przyszłość, naród waiczą- 
cy o pokój, naród — który sta- 
je się coraz mocniejszym ogni- 
wem w niezwyciężonym i wciąż 
rosnącym obozie pokoju i po- 
stępu, w obozie, którego siła 
i rosnąca prężność jest nadzieją 
całej ludzkości. 


Pozdrawiam bohaterską przo- 
downiczkę narodu — polską kla- 
sę robotniczą, której waika w 
bratnim sojuszu z chłopami u- 
mocniła w Polsce władzę ludo- 
wą i która prowadziła — j pro- 
wadzi — od siedmiu lat nasz 
kraj po drodze odbudowy, po 
drodze wszechstronnego roz- 
woju, po drodze szybkiego u- 
przemysłowienia i nadrobienia 
wiekowych opóźnień j zacofa- 
nia. 


W szczególności pozdrawiam 
wszystkich bohaterów pracy 
socjalistycznej, przodowników 
pracy j racjonalizatorów, toru- 
jących drogę wszystkim pracu- 
jącym do szybszego budowni- 


ctwa zrębów Polski silnej, Pol- 
ski uprzemysłowionej. 

Pozdrawiam szerokie rzesze 
pracujących chłopów, którzy 
ramię w ramię z klasą robotni- 
czą przyczyniają się do wżzro- 
stu dobrobytu naszej ojczyzny. 

Pozdrawiam szerokie rzesze 
inteligencji polskiej, inżynie- 
rów j techników, nauczycieli i 
naukowców, pracowników sztu- 
ki, którzy dzielnie dotrzymując 
kroku klasie robotniczej, po- 
mnażają nasze osiągnięcia. 

Wszyscy, cały naród, z dumą 
i miłością patrzy w dniu Świę- 
ta Odrodzenia Polski na tych, 
którzy są jego przyszłością — 
na polską młodzież. 

Tak, jak myśl o młodym po- 
koleniu i o walce o jego szczę- 
ście i przyszłość dodaje sił i e- 
nergii w pracy nam wszystkim, 
tak samo porywające osiągnię- 
cia į zwycięstwa Polski Ludo- 
wej zapalają naszą młodzież co- 
raz mocniejszym ogniem entu- 
zjazmu w pracy nad realizacją 
naszych zadań. 

Naród nasz w siódmą roczni- 
cę odrodzenia Polski. naród, 
który tyle zapału j wysiłku i 
swojej niespożytej żywotności 
wkłada w dzieło budowy szczę- 
śliwej przyszłości, ze szczegól- 
ną radością i dumą wita defi- 


łujące dziś na ulicach Warsza- 
wy, okryte chwałą zwycięskich 
zmagań z hitlerowskim najeźdź- 
cą, zespolone w nierozerwalnym 
braterstwie broni z Armią Ra- 
dziecką — Odrodzone Wojsko 
Polskie. 


Wszystkim żołnierzom, ofice- 
rom i generałom Wojska Pol- 
skiego przesyłamy dziś gorące 
pozdrowienia i życzenia, aby 
pod dowództwem wiernego sy- 
na Warszawy, bohatera Stalin- 
gradu, Marszałka Polski Ro- 
kossowskiego, rozwijając dalej 
swoje wyszkolenie bojowe i o- 
bywatelskie, stanowiło mocne 
ogniwo sił, stojących na straży 
pokoju i bezpieczeństwa naszej 
Ojczyzny i wszystkich narodów 
miłujących pokój. 


Wspaniałym wyrazem zwarto- 
sci obozu pokoju i postępu, 
wspaniałym wyrazem między- 
narodowej solidarności, jest o- 
becność na naszym Święcie O- 
drodzenia Polski licznych dele- 
gacji z zaprzyjaźnionych kra- 
jów. Szczególnie gorąco wita 
cały naród polski przybycie na 
nasze Święto przedstawiciela 
Związku Radzieckiego, przed- 
stawiciela kraju, który dla 
wszystkich narodów miłujących 
pokój jest nadzieją | gwaran- 
cją zwycięstwa sił pokoju, któ- 


ry jest ostoją sił pokoju, przed- 
stawicieła i najbliższego współ- 
pracownika Wielkiego Stalina 
— towarzysza Wiaczesława Mi- 
chajłowicza Mołotowa. 

Witamy także serdecznie je- 
dnego ze zwycięskich i okry- 
tych sławą marszałków Związ- 
ku Radzieckiego — towarzysza 
Żukowa. 

Braterstwo przyjażni naszych 
narodów. braterstwo broni na- 
szych armii. wszechstronna po- 
moc Związku Radzieckiego 
to fundament naszej niepodle- 
głości i gwarancja naszego roz- 
woju. Siedem lat naszych osią- 
gnięć i zwycięstw jest tego 
bezsprzecznym i historycznym 
dowodem. 

Dzisiejsze Święto Odrodzenia 
Polski jest równocześnie dniem 
dalszej mobilizacji całego naro- 
du do zwiększenia i przyśpie- 
szenia wysiłków w dalszej bu- 


dowie szczęśliwej przyszłości: 
naszej ojczyzny. 
A więc naprzód — po nowe 


osiągnięcia i zwycięstwa naro- 
du polskiego! 

Niech żyje Prezydent Rzeczy- 
pospolitej Obywatel Bolesław 
Bierut! ; 

Niech żyje wielki przyjaciel 


polskiego narodu — Wódz obo- 
zu pokoju — Generalissimus 
Stalin! 


Depesze gratulacyjne 
z okazji Swięta Odrodzenia 


Do Premiera Rzeczypospolitej Polskiej 
Towarzysza Józefa Cyrankiewicza 
Warszawa 


Z okazji Narodowego Święta Rzeczypospolitej Polskiej proszę 
przyjąć, Towarzyszu Premierze, moje przyjacielskie pozdrowie= 
nia dla narodu polskiego, Rządu Rzeczypospoiitej Polskiej 1 dla 
Was osobiście, a także życzenia dalszych osiągnięć i rozkwitu 
ludowo-demokratycznej Polski. 

J. STALIN 


Towarzysz Bolesław Bierut 
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 
Warszawa 
Proszę przyjąć, Towarzyszu Prezydencie, z okazji Święta Naro= 
dowego, w siódmą rocznicę wyzwolenia Rzeczyuospolitej Polskiej, 
serdeczne pozdrowienia i najlepsze życzenia, które składam 
w imieniu Prezydium Rady Najwyższej Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich oraz w moim osobistym 
N. SZWERNIK 


Do 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
Pana Bolesława Bieruta 
Warszawa 


Z okazji Narodowego Świeta Odrodzenia Polski, przesyłam 
Waszej Ekscelencji i Narodowi Polskiemu w imieniu Rządu 
i Narodu Chińskiej Republiki Ludowej gorące pozdrowienia i ży- 
czę Narodowi Polskiemu nowych sukcesów w dziedzinie budow= 
nictwa gospodarczego i kulturalnego. 

h MAO TSE-TUNG 
Przewodniczący Centralnego 
Rządu Ludowego Ch*nskiej 
Republiki Ludowej 


Pan Bolesław Biernt 
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 
Warszawa 


w siódmą rocznicę wyzwolenia Rzeczypospolitej Polskiej prze- 
syłam Panu i w Pańskiej Osobie narodowi polskiemu wytrwale 
realizującemu socjalizm oraz jego rządowi, najserdecz- 
niejsze pozdrowienia w imieniu Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej, jak i w imieniu wszystkch miłujących pokój Niem- 
ców i moim własnym. 

Po zawarciu tak ważnych umów dla rozwoju obu naszych na= 
rodów, po wizytach państwowych, które przebiegały w duchu 
prawdziwej przyjażni, dzień 22 lipca jest nie tylko wielkim świę= 


tem Narodu Polskiego, lecz ma on również wielkie znaczenie dla” 


politycznego, gospodarczego i kulturalnego rozwoju całych Nie- 
miec. > 

Ten tak przełomowy historyczny zwrot w stosunkach obu na= 
szych narodów umożliwiony został przez powstanie Polski Ludo- 
wej i Niemieckiej Republiki Demokratycznej. Mym pozdrowie= 
niom i życzeniom towarzyszy przeświadczenie, że dobrosąsiedz= 
ka i przyjazna współpraca między narodem polskim i niemieckim 
jak i wspólna trwaia przyjaźń z Wielkim Związkiem Radzieckim 
są bardzo poważnym wkładem ‘w dzieło zabezpieczenia 
pokoju w Europie i,umocnienia światowego obozu pokoju, na 
którego czele stoją niezwyciężone narody Związku Radzieckiego. 

Proszę przyjąć, Panie Prezydencie. wyrazy mego najwyższego 


poważania. WILHELM PIECK 
Prezydent Niemieckiej Republiki Demokratycznej 


(Dalsze depesze grctulacyjne nadesłane z okazji Swięta Od- 


rodzenia — na str. 2) 


Przyjęcie w Prezydium Rady Ministrów 


(Ð) Dnia 22 bm. w godzinach 
wieczornych Premier Józef Cy- 
rankiewicz wydał w Prezydium 
Rady Ministrów przyjęcie z o- 
kszji Narodowego Święta Odro- 
dzenia. 

Na przyjęcie przybył witany 
owacyjnie Prezydent RP Bole- 
sław Bierut. 

W przyjęciu wzięła udział de- 
legacja Rządu Radzieckiego na 
czele z Wiceprezesem Rady Mi- 
nistrów ZSRR  Wiaczesławem 
Mołotowem. w składzie: Mar- 
szałek Związku Radzieckiego 
Georgij Żukow ií ambasador 


ZSRR w Warszawie A. A. So- 
bolew. N 

Obecne były również zapro- 
szone na uroczystości związane 
z 7 rocznicą ogłoszenia Manife- 
sta PKWN delegacje rządowe: 
NRD, Czechosłowacj. Rumunii, 
Węgier, Bułgarii, Mongolii i Al- 
banii. 

W _ przyjęciu uczestniczyli 
członkowie Rady Państwa. Rzą- 
du. przedstawiciele KC PZPR, 
stronnictw politycznych, związ= 
ków zawodowych. organizacji 
masowych oraz świata nauki ł 
kultury. 


Wicepremier Rządu ZSRR 
W. M. Mołotow zwiedził Warszawę 


(f) Wicepremier Rządu Zwiaąz- 
ku Radzieckiego Wiaczesław 
M. Mołotow w godzinach po- 
południowych dnia „22 bm. 
zwiedził Warszawę. 

Wicepremier W. M. Mołotow 
odwiedził Fabrykę Sumocho - 
dów Osobowych na Żeraniu o- 
raz fabrykę im. Kasprzaka, 


Wicepremier W. M. Mołotow 
zwiedził również szereg osiedli 
mieszkaniowych. m. in. Mura= 
nów. Mirów i Młynow. 

Wicerremierowi W. M. Mo- 
łotewowi towarzyszył wicepre= 
mier Rządu RP Hilary Minc, 
zaś szczegółowych objaśnień u= 
dziela; główny architekt Ware 
szawy Józef Sigalin, 


| fa 


Depesze gratulacyjne 
z okazji Swięta Odrodzenia 


Do 

Przewodniczącego Rady Ministrów 
Rzeczypospolitej Polskiej 

Pana Józefą Cyrankiewicza 


Z okazji Święta Narodowego ludu polskiego — w imie- 
niu rządu Koreańskiej Republiki  Ludowo - Demokratycz- 
nej, całego narodu koreańskiego i w swoim własnym, 


przesyłam Panu i w Pańskiej Osobie bratniemu narodowi pol- 
skiemu szczere pozdrowienia i jak najlepsze życzenia. 

Naród polski przy bezinteresownej pomocy swojego wyzwoli- 
ciela, wielkiego Związku Radzieckiego w okresie siedmiu lat od 
wyzwolenia, dzięki twórczej pracy osiągnął olbrzymie sukcesy 
w pokojowej budowie podstaw gospodarki socjalistycznej. 

Naród koreański, który prowadzi sprawiedliwą wojnę przeciwko 
agresorom amerykańskim, obserwuje z wielką uwagą tę sukcesy, 
będące wynikiem twórczej pracy narodu polskiego. Braterska 
pomoc, jaką okazuje naród polski narodowi koreańskiemu w jego 
wojnie wyzwoleńczej daje naszemu narodowi jeszcze większe 
natchnienie do ostatecznego zwycięstwa nad wrogiem. 

f Życze narodowi polskiemu dalszych sukcesów w budowie socja- 
listycznej Polski. KIM IR-SEN 


Przewodniczący Rady Ministrów 
Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej 
Pan Bołesław Bierut 
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 
Warszawa 
7 okazji Święta Narodowego bratniej Polski w swoim imieniu 
4 w imieniu całego Czechosłowackiego Narodu przesyłam Panu 
osobiście oraz całemu Narodowi Polskiemu gorące życzenia i ser- 
deczne pozdrowienia. A 
Wyzwolenie obu naszych krajów przez sławną Armię 
Radziecką i wspaniały przykład Wielkiego Radzieckiego Narodu 
daje Narodowi Polskiemu i Czechosłowackiemu możliwość bu- 
dowania w braterskiej przyjaźni swej socjalistycznej przyszłości. 
Wierzę głęboko w dalszy rozkwit i wzmocnienie nierozerwalnej 
przyjaźni i współpracy między Polską i Czechosłowacią dla dobra 
obozu obrońców pokoju, na czele którego stoi Wielki Związek 
Radziecki. KLEMENT GOTTWALD 
Józef Cyrankiewicz 
Premier Rady Ministrów 
Rzeczypospolitej Polskiej 
Warszawa 
W imieniu Rządu NRD i własnym prze”azuję w dniu Święta 
Narodowego narodu polskiego Rządowi Rzeczypospolitej Polskiej 
i Panu osobiście najserdeczniejsze pozdrowienia, oraz życzenia 


_ zwycięskiej realizacji socjalizmu. Ubiegły rok przyniósł Rzeczypo- 


spolitej Polskiej wiele sukcesów we wszystkich dziedzinach po- 
litycznego, gospodarczego i kulturalnego rozwoju. Naród Nie- 
miecki śledzi z głęboko przyjazną sympatią wysiłki Narodu Pol- 
skiego tworzącego nowe życie. Masy pracujące NRD ożywia 
radość dobrosąsiedzkich, trwałych i przyjaznych stosunków z Na- 
rodem Polskim. Nasze państwa walczą ramię przy ramieniu 
© utrwalenie pokoju wraz z całym obozem pokoju pod przewo- 
dem potężnego Związku Radzieckiego. 

Jestem głęboko przykonany, że ta wspólna walka zostanie uko- 
ronowana zwycięstwem i że tym samym będzie zagwaranto- 
wana szczęśliwa przyszłość polskiego i .niemieckiego narodu. 

OTTO GROTEWOHL 
Przewodniczący Rady Ministrów 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej 


Pan Józef Cyrankiewicz 
Premier Rządu Rzeczypospolitej Polskiej 
Warszawa 


Z okazji Narodowego Święta Rzeczypospolitej Polskiej, ślę Pa- 
nu Panie Premierze oraz Rządowi i eałemu narodowi polskiemu 


jak najserdeczniejsze życzenia. 
ANTON ZAPOTOCKY 


Prezes Rady Ministrów 
Republiki Czechosłowackiej 


Towarzysz Rolesław Bierut 
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 
Warszawa 

Z okazji 7-ej rocznicy wyzwolenia Polski z faszystowskiego 
jarzma przez Armię Radziecką, kierowaną przez genialnego Sta- 
lina. przesyłam Wam w imieniu Prezydium Wielkiego Narodo- 
wego Zgromadzenia Rumuńskiej Republiki Ludowej i od siebie 
osobiście serdeczne pozdrowienia. 

Życzę bratniemu Narodowi Polskiemu i-.Wam osobiście nowych 
osiągnięć w pracy i w wałce o rozkwit Waszej Ojczyzny, w obro- 
nie pokoju na całym świecie. 

PROF. DR K, 1. PARHON 
Przewodniczący Prezydium Wiełkiego Narodowego 
Zgromadzenia Rumuńskiej Republiki Ludowej 


Depeszę gratulacyjną do Premiera Józefa Cyrankiewicza na- 
desłał Przewodniczący Rady Ministrów Rumuńskiej Republiki 
Ludowej dr Petru Groza. 


Pan Bolesław Bierut 
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 
Warszawa 

Z okazji Święta Narodowego Polski proszę przyjąć Panie 
Prezydencie najgorętsze życzenia złożone w imieniu Prezydium 
Węgierskiej Kepubliki Ludowej. 

Od chwili wyzwolenia naszych krajów przez Wielki Związek 
Radziecki, dawna przyjaźń między narodem polskim i węgier- 
skim nabrała szczególnie głębokiego znaczenia i stała się waż- 
nym czynnikiem w walce o pokój prowadzonej przez wszystkie 
narody świata Naród Węgierski uważa, że Święto Narodu Pol- 
skiego jest jego świętem. Wraz z Narodem Polskim Naród Wę- 
gierski będzie i w przyszłości walczył o budownictwo socjali- 
styczne i o utrwalenie pokoju. x 

SANDOR RONAI 
Przewodniczący Prezydium Węgierskiej 
Republiki Ludowej 


Depeszę gratulacyjna do Premiera Józefa Cyrankiewicza na- 
desłał Przewodniczący Rady Ministrów Węgierskiej Republiki 
Ludowej Istvan Dobi. 

Depeszę gratulacyjna do Prezydenta RP Bolesława Bieruta 
nadesłał Przewodniczący Zgromadzenia Narodowego Bułgarii 
Georgij Damianow. 


Józef Cyrankiewicz 
Premier Rzeczypospolitej Polskiej 
Warszawa 
Panie Premierze, z okazji Narodowego Świeta Wyzwolenia 
Polski przesyłam Panu w imieniu narodu i rządu bułgarskiego 
najserdeczniejsze pozdrowienia oraz życzenia nowych sukcesów 
w budownictwie socjalistycznym i współnej walce o pokój. której 


amn 


_ przewodzi nasz wspólny wyzwoliciel — Więlki Związek Radziecki. 


W. CZERWENKOW 
Przewodniczący Rady Ministrów 
Bułgarskiej Republiki Ludowej 


Do 
Przewodniczącego Rady Ministrów 
Rzeczypospolitej Polskiej 
Tow. Józefa Cyranxiewicza 
Warszawa 
Z okazji Narodowego Świeta ludu polskiego — dnia Odrodzenia 
Polski, przesyłam Wam, Towarzyszu Premierze, | w Waszej oso- 


bie Rządowi Rzeczypospolitej Polskiej oraz zaprzyjaźnionemu, 


miłującemu pokój narodowi polskiemu. najgorętszę życzenia. 
Wyrażając szczere uczucia przyjaźni narodu mongolskiego, ły- 

czę całemu narodowi polskiemu dalszych sukcesów w budownic- 

twie socjalistycznym i w walce o trwały pokój w Europie i na ca- 


łym świecie. 
MARSZAŁEK H. CZOJBALSAN 
Premier Mongolskiej Republiki Ludowej 
Pan Józef Cyrankiewicz 
Prezes Rady Ministrów 3 


Rzeczypospolitej Polskiej a 


Ń Warszawa 


Z okazji Narodowego Święta Wyzwolenia Polski przez bo- 
haterską Armię Radziecką przesyłam Panu, Panie Premierze 
w imieniu Narodu Albańskiego, Rządu Ludowej Republiki 
Albańskiej i własnym  pczdrowienia i jak najserdeczniejsze 
życzenia. 

Naród Albański cieszy się z tych wielkich sukcesów w odbu- 
dowie nowej demokratycznej Polski i życzy Narodowi Polskie- 
mu dalszych osiągnięć w budownictwie socjalistycznym i wspól- 
nej walce o zachowanie pokoju w świecie, której przewodzi 
Związek Radziecki i Wielki Stalin. 

ENVER HODŻA 
Przewodniczący Rady Ministrów 
Albańskiej Republiki Ludowej 


Depesze gratulacyjną do Prezydenta R. P. Bolesława Bieruta 
nadesłał Przewodniczący Prezydiurn Zgromadzenia Ludowego 
Albańskiej Republiki Ludowej dr Omer Nishami. 

* « 

Króla Belgii Baudouin, od Pre- 
zydenta Francji V. Auriol, od 
Prezydenta Turcji Oelal Bayar 
oraz od Generalnego Guberna- 
tora Pakistanu — Khwaja Na- 
zimuddin, 


W dniu Swieta Odrodzenia 
Prezydent Rzeczypospolitej Pol- 
skiej Bolesław Bierut otrzymał 
telegramy gratulacyjne od Mo- 
hammad Roza Pahlevi, Cesarza 
Iranu, Króla Egiptu Faruka, 


TRYBUNA LUDU 


Uroczystości z okazji / rocznicy 


W Katowicach 


Niezliczone tłumy zgromadzi- 


Feliksa Dzierżyńskiego w Ka- 
towicach na wielkim widowi- 
sku słowno-muzycznym i zaba- 
wie ludowej. W dniu Święta 
wielotysięczne rzesze mieszkań- 
ców miasta bawiły się na za- 
bawach ludowych i imprezach 
artystycznych. 


W Poznaniu 


Nad pięknie udekorowanymi 
Iflagami i zielenią budynkami 
Zakładów Przemysłu Metalowe- 
go im. Stalina w Poznaniu wid- 
nieją olbrzymich rozmiarów por- 
trety Generalissimusa Stalina i 
Prezydenta Bieruta. Wielkie fla- 
* zwisają ze wszystkich okien. 
Na ulicach i placach robotnicy 
umieścili hasła: „Niech żyje i 
rozkwita nasza wolna Ojczyzna 


(© W przededniu Święta Odro- 
dzenia, które w roku bież. zbie- 
ga sie z 25-leciem Śmierci Fe- 
liksa Dzierżyńskiego, najwięk- 
szego bojownika o Polskę ludu 
pracy — odbyły się uroczyste se- 
sie Rad Narodowych, poświęco- 
ne obu rocznicom. 

Na uroczystej sesji Woj. i Miej 
skiej Rady Narodowej w Kato- 
wicach stwierdzone. że obok do- 
niosłych osiągnięć na polu go- 
spodarczym Śląsk ma wielkie 
sukcesy w dziedzinie polepsza- 
nia warunków bytowych miesz- 
kańców i podnoszenia ich pozio- 
mu kulturalnego. W szkołach 
podstawowych uczy się obecnie 
357 tysięcy dzieci. zaś na wyż- 
szych uczelniach kształci się 8 
tysięcy przyszłych ekonomistów, 
inżynierów, nauczycieli i leka- 


(M 22 bm. odbyła się na 
Cmentarzu Żołnierzy Radziec- 
kich w Warszawie uroczystość 
złożenia wieńców w imieniu 
Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej. Rządu i Wojska Pol- 
skiego oraz przez zagraniczne 
delegacje rządowe, przebywają- 
ce w Warszawie z okazji obcho- 
du Narodowego Święta Odro- 
dzenia Polski. 

Przed pomnikiem Żołnierzy 
Radzieckich. poległych w bo- 
jach o wyzwolenie Polski, wień- 
ce złożyli: w imieniu Prezyden- 
ta RP Szef Kancelarii Cywil- 
nej Prezydenta RP Minister 
Marian Rybicki, w imieniu 


z 


— Polska Ludowa“, „Wykonamy 
plan 6-letni 
„Wydajniejszą 
7-mą rocznicę Manifestu 
PKWN“. „Niech żyje Wielki 
Przyjaciel Polski—Józef Stalin“. 
„Niech żyje przyjaźń narodu 
polskiego z narodami Związku 
Radzieckiego“, „Ñiech żyje 
Związek Radziecki — ostoja po- 
koju i socjalizmu“. 


przed terminem“, 


pracą czcimy 


Nowe placówki socjalne 
i kulturalne 
w Gdańsku, Gdyni i Orłowie 


Na głównych placach i uli- 
cach Gdańska rozwieszono ta- 
blice z wykresami ilustrujący- 
mi osiągnięcia i rozbudowę 
polskich portów. polskiej floty 
handlowej, rybołówstwa ij miej- 
scowego przemysłu. Oddano 


do użytku 4 przedszkola w 


Gdańsku. ośrodek zdrowia w | binatu chemicznego „Rokita“, 


Gdyni, 
ośrodek zdrowia na Pohulan- 
ce. 

W Szczecinie 


Narodowymi ji czerwonymi 
flagami barwi się Szczecin. Na 
stokach Wałów Chrobrego, na 
wszystkich wieżach olbrzymich 
dźwigów portowych powiewają 
ogromne flagi. widnieją portrety 


Józefa Stalina, Prezydenta R.P | 


Bolesława Bieruta i Feliksa 


Dzierżyńskiego. 

Ludność województwa uczest- 
niczyła masowo w uroczystych 
akademiach na cześć Święta Od- 
rodzenia oraz w licznych impre- 
zach artystycznych i sportowych. 

Na Dolnym Sląsku 


W woj. wrocławskim szcze- 
gólnie radośnie obchodzili 
święto robotnicy wiełkiego kom 


Swięta Odrodzenia Polski 


rzy. Powstały setki świetlic ro- | 
botniczych i chłopskich. setki 
bibliotek. 

Śląsk posiada obecnie 68 szpi- 
tali, dysponujących 16 tysiąca- 
mi miejsc. W najbliższym cza- 
sie zostana otwarte nowe szpi- 
tale w Sosnowcu, Będzinie, Py- 
skowicach i Piłkowicach Sieć 
ośrodków lecznictwa otwartego, 
która liczy obecnie 907 placó- 
wek, stale rozrasta się, 60 tysię- 
cy dzieci korzysta z przedszko- 
li Najmłodsze dzieci znajdują 
opiekę w 77 żłobkach. 

W Łodzi w ciągu 1950 r. i w 
pierwszej połowie br. oddano do 
użytku 7 tysięcy izb mieszkal- 
nych. W roku bież. wybudowano 
14 km sieci kanalizacyjnej i 16 
km sieci wodociągowej. Trwa 
budowa rurociągu Pilica—Łódź. 


Rządu RP Wicepremier Hilary 


Chełchowski, Minister Spraw 
Zagranicznych dr Stanisław 
Skrzeszewski, Minister Prze- 


mysłu Ciężkiego Julian Tokar- 
ski, Minister Poczt i Telegra- 
fów Prof. Dr Wacław Szyma- 
nowski i Wiceminister Spraw 


| Zagranicznych Stefan Wierb- 


łowski oraz w imieniu Ministra 
Obrony Narodowej Wicemini- 


jster Generał Brygady Marian 


Naszkowski, Generał Bryg dy 
Antoni Siwicki i Generał Bry- 
gady Mieczysław Melenas. 
Następnie wieńce złożyli: Am- 
basador ZSRR Arkadij A. So- 


Woj. szczecińskie przekształci- 
ło się z zacofanego przed Wy- 
zwoleniem okręgu rolniczego — 
w morsko - przemysłowo - rol- 
nicze województwo o mocnej 
strukturze gospodarczej. Port 
szczeciński — z podrzędnego por 
tu o przestarzałych urządzeniach 
— staje się jednym z najnowo- 
cześniejszych portów na Bałtyku. 

W Wałbrzychu odbudowano w 
ciągu 7 ostatnich miesięcy br. 
ponad 5.800 izb mieszkalnych, 
założono 10.850 metrów  bieżą- 
cych sieci oświetleniowej oraz 
doprowadzono do mieszkań ro- 
botniczych ponad 2.000 metrów 
bieżących rur wodociągowych. 
Wydatnie zwiększono sieć skle- 
pów detalicznych MHD i PSS. 

Na Lubelszczyźnie powstało 
lub powstaje wiele zakładów 


bolew w imieniu Delegacji Rzą- | wodnictwem 
dowej Związku Socjalistycznych | Obrony 


Republik Radzieckich oraz Atta 
che Wojskowy Generał Major 
Iwan K. Kozak w imieniu Am- 
basady ZSRR w Polsce. Z ko- 
lei złożyły wieńce Delegacje 
Rządowe: Niemieckiej Republi- 
ki Demokratycznej pod prze- 
wodnictwem Wicepremiera Wal- 
tera Ulbrichta, Czechosłowacji 
— pod przewodnictwem Mini- 
stra Handlu Zagranicznego An- 
tona Gregora, Rumunii 
pod przewodnictwem Prezesa 
Komisji Kontroli Państwa Pe- 
tre Borila, Węgier — pod prze- 


kino w Orłowie oraz | 


Manifestu PKWN w całym kraju 


i 


którzy podjęte w czynie lipco- 
wym zobowiązania wykonali z 
poważną nadwyżką, dając, Pań- 
stwu dodatkową produkcję war- 
tości 820.006 złotych. 


W przeddzień Święta Odro- 
dzenia klasa robotnicza Dolne- 
go Śląska otrzymała szereg no- 
wych obiektów przemysłowych. 
urządzeń socjalnych oraz 269 
nowych izb mieszkalnych. 


W woj. krakowskim 


Z Krakowa. Tarnowa i Chrza- 
nowa w dniu Święta Odrodze- 
nia 87 robotniczych ekip łącz- 
ności miasta ze wsią wyje- 
chało na wieś, by zapoznać 
chłopów okolicznych gromad. 
członków spółdzielni produk- 
cyjnych i robotników PGR z 
osiągnięciami swoich fabryk w 
okresie ubiegłych siedmiu lat. 


Sesje Rad Narodowych poświęcone uczczeniu 


przemysłowych — Kraśnicka Fa 
bryka Wyrobów Metalowych, Za 
kłady Wytwórcze Sprzętu Insta- 
lacyjnego. cementownia w Re- 
jowcu oraz fabryka samochodów 
ciężarowych. Poważne są rów- 
nież osiągnięcia w dziedzinie rol- 
nictwa. 


Na wszystkich sesjach rad na- 
rodowych udekorowano wysoki- 
mi odznaczeniami państwowymi 
przodowników pracy zawodowej 
i społecznej. 


Uczestnicy sesji wysłali listy 
do Prezydenta RP Bolesława 
Bieruta, wyrażając w nich go- 
rące uczucia czci, przywiązania 
i wdzięczności za to, że prowa- 
dzi naród po drodze pokajowe- 
go budownictwa do dobrobytu i 
szczęścia. 


Złożenie wieńców na Cmentarzu Żołnierzy Radzieckich 
i na Grobie Nieznanego Zołnierza w Warszawie 


I  Wiceministra 


Narodowej Generała 
Istvana Szabo, Bułgarii — pod 
przewodnictwem Ministra 


Spraw Zagranicznych Minczo 
Nejczewa, Mongolii — pod prze- 
wodnictwem Zastępcy Przewod- 
piczącego Prezydium Wielkiego 
Hurału Cedyba oraz Albanii — 
pod przewodnictwem Wicepre- 
miera Mehmeta Shehu. Kom- 
pania, honorowa Wojska Pol- 
skiego oddała honory wojsko- 
we. Orkiestra odegrała Hymn 
Narodowy Polski i Radziecki. 
Podobna uroczystość odbyła 


się również przy grobie Niezna- | 


nego Żołnierza. 


Ludzie radzieccy życzą narodowi polskiemu 


"nowych sukcesów w walce o socjalizm 
Prasa radziecka o Święcie Odrodzenia Polski 


() MOSKWA (PAP). Narodowe święto Odrodzenia Pol- 
ski znalazło żywy oddźwięk w prasie radzieckiej. 


Dzienniki radzieckie zamieś- 
ciły depesze TAS53a z Warsza- 
wy o przybyciu na uroczystości 
22 lipca delegacji radzieckiej o- 
raz sprawozdania z uroczystej 
akademii w Teatrze Polskim w 
Warszawie. 


się artykuł omawiający histo - 
ryczną datę 22 lipca 1944, datę 
ogłoszenia Manifestu PKWN, 
który wzywa? naród polski do 
wałki u boku bohaterskiej Ar- 
mii Radzieckiej, o wolność i 
niepodległość ojczyzny. 


Nie po raz pierwszy powsta- 
wał naród pviski do walki o 
swą niezawisłość narodową — 
stwierdza „Frawda“. Dawna 
Polska była nieustannym .e- 
lem zakusów silnych i chci- 
wych państw kapitalistycz - 
nych. Dążyły one do pozba - 
wienia jej sazaodzieinego istnie- 
nia i podporządkowania sobie 
polskiej gospodarki narodowej, 
a w okresie międzywojennym 
— do przekształcenia Polski w 
bazę wypadcwą agresji prze- 
ciw Związkowi Radzieckiemu. 
„Prawda“ stwierdza w zakoń- 
czeniu, źe bohaterska Armia 
Radziecka uratowała naród pol- 
ski od zagłady i przyniosła mu 


Naród chiński skutecznie | 


walczy z powodziami 


(gh) PEKIN (PAP). —Masy pra- 
eujące Chin pod kierownictwem 
rządu Chińskiej Republiki Lu- 
dowej dokonały w okresie u- 
biegłego półrocza olbrzymich 
prac w dorzeczu Rzeki Żółtej. 


Rząd Chińskiej Republiki 
Ludowej prowadzi skuteczną 
walkę przeciwko powodziom i 
posusze. Miliony chłopów bio- 
rą udział w budowie rezerwua- 
rów wodnych i regulacji dopły- 
wów Rzeki Żółtej. Zakres wy- 
konanych robót ziemnych wy- 
nosi już ponad 100 milionów 
m. sześć. Wiosną br. rozpoczę- 
to budowę 3 wielkich rezerwu- 
arów wodnych. 


Nad odbudową wielkiego, 350- 
kilometrowego kanału w pół- 
nocnej części prowincji Kiang- 


Na łamach „Prawdy“ ukazał | 


|zrujnowaną gospodarkę, 


wyzwolenie spod ucisku impe - | 


rialistów, prawdziwą wolność i 
niepodległość. 


Dziennik „Trud“ przypomina 
słowa Józefa Stalina, który na 
początku wie:kiej wojny naro - 
dowej oświadczył, że Związek 
Radziecki pragnie widzieć po 
zwycięstwie nad Niemcami hi- | 
tlerowskimi Polskę silną i nie- 
podległą. Dziennik podkreśla, 
że Związek Radziecki jest szcze- 
rym i oddanym przyjacielem 
narodu polskiego, obrońcą jego 
wolności i pokoju. Stąd też 
pisze „Trud“ — płynie ta go- 
rąca miłość ludu pracującego 
Polski do wieikiego wodza mas | 
pracujących całego świata -| 
Józefa Stalina 

Dając obszerny przegląd wspa- 
niałych osiąznięć Polski Ludo- 
wej w okresie minionych 7 łat, 
„irud“ wskazuje, że naród pol- 
ski potrafił zaleczyć ciężkie 


irany, zadane krajowi przez o- 
'kupantów hitlerowskich i 
| korzystając z wszechstronnej, 
| bezinteresownej pomocy Związ- 


ku Radzięckiego — odbudować 
a w 
wielu dziedzinach znacznie prze- 
kroczyć poziom  przedwojen- 
ny. 


W dniu święta narodowego 


Polski — kończy „Trud“ — lu- | 


dzie. radzieccy życzą narodwi 
polskiemu nowych sukcesów w 
walce o zbudowanie podstaw 
socjalizmu, w walce o pokój. 

Artykuły, poświęcone naro - 
dowemu świstu odrodzenia Pol- 
ski ukazały się również w 
pismach „Litieraturnaja Gazie- 
ta“, „Socjalisticzeskoje Ziemie- 
dielie" i in. 


Uroczyste akademie 
w Berlinie i Paryżu 


BERLIN (PAP). Dnia 22 bm. 
w Berlinie, w sali teatru „Baby- 
lon* odbyła się uroczysta aka- 
demia dla uczczenia święta na- 
rodowego  Poiski Ludowej. W 
akademii wzięli udział członko- 
wie rządu NRD z premierem 
Grotewohiem na czele, korpus 
dyplomatyczny, przedstawiciele 
1adzieckiej komisji kontroli, re- 
prezentanci partii politycznych, 
związków zawodowych, organi- 
zacji społecznych oraz liczne 
rzesze ludności pracującej i mło- 
dzieży ze wszystkich sektorów 
Berlina. ` F- 

PARYŻ (PAP). W przeddzień 
święta narodowego odrodzenia 
Polski w gmachu ambasady 
R. P. w Paryżu odbyło się przy- 


| 


jęcie urządzone przez charge 


d'affaires P. Ogrodzińskiego dla | 
| Polonii francuskiej. 


W sali Pleyela w Paryżu zor- 
ganizowana została staraniem 
Towarzystwa Przyjaźni Fran- 
cusko-Polskiej uri czysta akade- 
mia, na którci wygłosił przemó- 
wienie prof. Weil-Halle, członek 
Światowej Rady, Pokoju. 


Dziennik „Humanite" zamieś- 
cił artykuł pióra P. Courtade 
poświęcony 7 rocznicy wyzwo- 
lenia Polski i osiągnięciem Jej 
na polu gospodarczym, politycz- 
nym i kulturalnym. 


Prasa chińska 
o osiągnięciach 
narodu polskiego 


PEKIN (PAP). Święto narodo- 
we odrodzeria Polski znalazło 
żywy oddźwięk w Chińskiej Re- 
publice Ludowej. Prasa chińska 
zamieściła szereg artykułów, w 
których ilustruje osiągnięcia na- 
rodu polskiegc w, dziedzinie od- 
budowy i rozbudowy przemysłu. 
unowocześnienia rolnictwa, e- 
lektryfikacji kraju, budownie- 
twa przemysłowego : mieszka- 
niowego, jak również w dzie- 
dzinie reform społecznych i o- 
siągnięć kulturalnych. Artykuły 
te zostały bogato zilustrowane 


fotografiami i wykresami. 


VI Międzynarodowy Festiwal Filmowy w Karlovych Varach 
Serdeczne przyjęcie polskiego iilmu 
„Pierwszy start“ 


(gh) 19 bm. odbyła się na VI Mię 


|dzynarodowym Festiwalu Fil- 


mowym w Karlovych Varach 
uroczysta premiera polskiego 
filmu „Pierwszy start“, poprze- 
dzona przemówieniem dyrekto- 
ra Państwowej Wyższej Szkoły 
Filmowej tow. Jerzego Toeplitza. 
Film spotkał się z dużym uzna- 
niem. Delegaci wszystkich kra- 
jów podkreślali jego wartości 
wychowawcze, optymizm i u- 
miejętne opracowanie drama- 
turgiczne. 

W pierwszym tygodniu przez 
ekran festiwalowego kina prze- 
szło 16 filmów fabularnych oraz 
liczne filmy krótkometrażowe. 


| Najwieksze uznanie zdobył so- 


su pracowało 2350.000 chłopów. |bie radziecki barwny film „Do- 


którzy zbudowali 


21 kamien- nieccy górnicy“ 


Wśród filmów 


nych i betonowych śluz i zapór | krajów demokracji ludowej wy- 


wodnych. 


W Chinach Wschodnich odbu- 
duwano i zbudowano 36.800 ka- 
nałów oraz zapór wodnych i 
11793 urządzeń irygacyjnycn. 


Przeprowadzone prace pozwo- 
lą na nawodnienie olbrzymich 
obszarów i ochronią przed po- 


różniły się tematycznie: chiński 
film „Stałowy żołnierz”, słowac- 
ki film „Bój skończy się jutro* 
oraz węgierski film „Honor i 
sława” wyświetlany poza kon- 
kursem. Treścią filmu chińskie- 
go, jest walka ludowej ar- 
mii przeciwko Kuomintango - 
wi o wyzwolenie kraju i spra- 


wodziami 24.000.000 mu (1 mu !'wiedliwość społeczną Film sło- 


|= 116 ha) uprawnej ziemi, 


wacki opowiada o walce cze- 


chosłowackiej klasy 


robotni- ;, przedstawiające w sposób zde- | 


czej i jej partii przeciwko ka- | cydowany zagadnienie walki na- 


pitalłistycznemu wyzyskowi w 
latach trzydziestych. Akcja fil- 
mu oparta na historycznych wy- 
darzeniach, toczy się wokół 
wielkiego strajku robotników 
pracujących przy budowie linii 
kolejowej w Czerwonej Skale 
Film węgierski poświęcony zo- 
stał zagadnieniu nowych metod 
pracy w fabryce metalurgicznej. 


Uczestnicy festiwalu obejrzeli 
również liczne filmy zrealizowa- 
ne przez postępowych filmow- 
ców w krajach kapitalistycz- 
nych. Na czoło wysunął się tu 
francuski film reżysera Le Cha- 
hois pt. „Bez adresu“, optymi- 
styczna opowieść z życia fran- 
cuskich szoferów, oraz „Nie ma 
pokoju pod oliwkami“ reżysera 
De Santis, którego tematem jest 
zagadnienie walki klasowej na 
wsi włoskiej. 


Wśród filmów krótkometrażo- 
wych zasłużyły na szczególną 
uwagę dwa filmy francuskie 
zrealizowane nielegalnie przez 
postępowych filmowców francu- 
skich: „Niech żyją dokerzy* i 
„Amerykanie do Ameryki“, oba 


rodu francuskiego z francuską 
klasą robotniczą na czele, o po- 
kój. 

Wśród filmów  kukiełkowych 
wyróżniły się filmy Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, uka- 
zujące na ekranie dwa przedsta- 
wienia radzieckiego teatru lalek 
Obrazcowa. 

W dalszym ciągu przybywają 
na festiwal delegaci z różnych 
krajów. M. in. przyjechali zna- 
komici aktorzy radzieccy Bory- 
sow i Kadocznikow oraz wybit- 
ni postępowi krytycy Sadnul 
(Francja) i Barbaro (Włochy). 


W czasie festiwalu odbywają 
się liczne konferencje między 
poszczególnymi delegacjami. 
które wymieniają swe doświad- 
czenia, omawiają osiągnięcia i 
niedociągnięcia w swej pracy. 
W szczerych i bezpośrednich dy- 
skusjach kształtują się nowe 
myśli, które pozwolą na dalszy. 
coraz szerszy 1 coraz lepszy roz- 
wój filmu służącego festiwalo- 
wemu hasłu. „O pokój, o nowego 
człowieka, o lepszy świat". 


IRENA MERZ 


Fakty i wnioski 


Zamordowanie Abdu!laha 


Morderstwo na osobie króla 


Jordanii — Abdullaka rzuca 
nowe światło na zbrodnicze 
metody wywiadów imperiali - 


stycznych, a równocześnie 
znamienny sposób ' odzwier- 
ciedla sprzeczności angło - ame- 
rykańskie na Bliskim Wscho - 
dzie. 

Nie trudno rozeznać się w 
szczegółach tei zbrodni, jeżeli 
weźmie się pod uwagę charak- 
ter „królestwa“ Jordan'i i sta- 
nowisko jego króla. Transjor- 
dania była do 1948 r. mandatem 
brytyjskim. Na podstawie u- 
kładu między rządem angiel - 
skim a emirem Transjordanii— 


Abdullahem. państwo to pod 
nazwą — Jordania, uzyskało 
formalną „niepodległość“, w 
praktyce pozostając kolonią 
brytyjską. Wojsko Jordanii 
tzw. „legion arabski“, zostąło 


stworzone wyposażone i wy- 
szkolone przez Anglików i po- 
zostaje pod dowództwem an- 
gielskiegn generała — faktycz- 
nega wielkorządcy Jordanii o0 
dźwiecznym arabskim nazwis- 
ku Glubb Pasza. 

Zabójstwo Abdullaha przy - 
padło w okresie wzmożonych 
tarć i sprzeczności anglo - ame- 
rykańskich na Bliskim Wscho - 
dzie.  Zbiegło się z ożywioną 

* 


Wałki w Korei 


(© PEKIN (PAP). — Ogłoszo- 
nv 22 lipca w Phenjanie komu- 
nikat dowództwa naczelnego 
Koreańskiei Armii Ludowej do- 
nosi, że oddziały armii ludowej 
w ścisłym współdziałaniu z o- 
chotnikami chińskimi prowadzą 
nadal na wszystkich frontach 
walki o znaczeniu lokalnym, 
zadając nieprzyjacielowi znacz- 


ne straty w ludziach i sprzę- 
cie. 
Specjalne oddziały strzelców 


zestrzeliły cztery samoloty nie- 
przyjacielskie. 


Prowokacyjne ataki wojsk 
agresorów 


(d) PEKIN (PAP). Koreańska 
Agencja Telegraficzna donosi, że 
po rozpoczęciu się rokowań w 
sprawie zawieszenia broni gene- 
rałowie Ridgway i Van Fleet u- 
dali się na front i dokonali ins- 
pekcji wojsk amerykańskich i 
lisynmanowskich. Po tej inspek- 
cji wojska interwencyjne prze- 
prowadziły szereg silnych ata- 
ków na całyrn froncie. Wszyst- 
kie te ataki zostały odparte 
przez oddziały Koreańskiej Ar- 
mii Ludowej i ochotników chiń- 
skich, przy czym nieprzvjaciel 
pcniósł znaczne straty w lu- 
dziach i sprzęcie. 

Dowództwo Koreańskiej Ar- 
mii Ludowe* stwierdza, że ata- 
ki wojsk interwencyjnych ma- 
ją charakter prowokacyjny Żoł- 
nierze wojsk ludowych oświad- 


(f PARYŻ (PAP). We 
francuskim Zgromadzeniu Na- 
rodowym odbyła się debata nad 
prowokacyjnym wnioskiem ga- 
ullisty Legendre'a, podającym 
w wątpliwość ważność mandatu 
poselskiego sekretarza general- 
nego Francuskiej Partii Komu- 
nistycznej Maurice "horeza 

Specjalna komisja Zgroma- 
dzenia Narodowego rozpatrzyła 
kilka dni temu ten wniąsek i 
zmuszona była przyznać, iż nie 
ulega żadnej wątpliwości że wy- 
bór przywódcy francuskich mas 
pracujących odbył się prawi- 
dłowo i że jego mandat poseiski 
jest ważny. 


Mimo represji rozszerza się strajk 


w |na, do Teheranu. 


Francuskie Zqromadzenie Narodowe 
odrzuciło prowokacyjny wniosek 
gaullistów przeciw Thorezowi ' 
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działalnością amerykańską me | 
Bliskim Wschodzie. a specjal= | 
nie zaś, z przyjazdem Harrima* | 
na, osobistego doradcy Truma* 


Prasa zachodnio - europej= | 
ska twierdzi, że Abbdullah zo- 
stał zamordowany przez agentą 
muftiego Jerozolimy — El Hus- 
seini, który w czasie wojny był 
na usługach Hitlera, a obecnie 
przeszedł na służbę amery“ 
kańską. 

Nowojorski dziennik „New 
York Times“ dość wyraźnie pt-< 
sze o całej sprawie „Abdullah 
— stwierdza dziennik — b 
pupilem Wielkiej Brytanii. 

„W Jordanii może wybuch = 
nąć konflikt, który przekroczy 
granicę tego kraju... Wydale 
się, że wszystko w sumie składa 
się na osłabienie pozycji bry- 
tyjskich“. J 

Paryska „Humanite* stwier- | 
dza, że zamordowanie Abdulla= 
ha jest epizodem w walce wy- 
wiadów imnerialistycznych. Epi- | 
zod ten, stanowiący nowy wyraź | 
zaostrzających się sprzecznoś = | 
ci wewnątrzimoeria!istycznych | 
— raz jeszcze dowodzi. że im- 
perialiści w walce o wpływy nie | 
cofają się przed żadnymi, naj- 
bardziej nawet brudnymi 
gangsterskimi metodami. B. Za 


czają, że jeżeli mimo pokojo” | 
wych dążeń narodu koreańskie- 4 
go i narodu chińskiego oraz in- 
nych narodów, interwenci zer= 
wą rokowania w sprawie za- 
przestania działań wojennych Í 
rozpoczna ofensywę, to ofensy* 
wa ta będzie zdparta przez woj 
ska ludowe i przekształci się w | 
ostateczną klęskę wojsk inter- | 
wencyjrych. 


Obóz śmierci 
dla „uchodźców“ 
pod Seulem 


(t) NOWY JORK (PAP). 
Dziennik „New York Times 
zamieszcza depeszę swego ko* | 
respondenta z Seulu Mac Gre- 
gora na temat straszliwych wa* | 
runków, jakie panują w tzw. 
„obozie uchodźców”, znajduja” 
cym się w pobliżu Seulu. 

Mac Gregor pisze, ze sposób | 
w jaki traktowani są uchodźcy | 
w tym obozie jest „hańba dla , 
Narodów Zjednoczonych". Wła- 
dze amerykańskie zan'knęły W 
obozie około 40 tys. mężczyzn: 
kobiet į dzieci i obchodzą się 
z nimi jak z bydłem Warunki 
sanitarne są tak straszliwe, że 
zdaniem Mac Gregora wszyscy 
mieszkańcy obozu skazani s& 
na powolne wymarcie. Wskutek 
głodu i epidemii codziennie u- 
miera kilkadziesiąt osób Kore- 
spondent nazywa obóz uchodź- 
ców pod Seulem „miastem 
śmierci", 


e 


Po debacie, podczas  któreł 
sekretarz Francuskiej Partii 
Komunistycznej Jacques Duc- 
los i deputowany gen Jouin- 
ville wygłosili przemówienia 
demaskujące nikczemną prowo* 
kację faszystowską zmontowa” 
ną przez degaullistów przeciw- 
ko Thorezowi, w Zgromadzeniu 


Narodowym odbyło się głoso” 
wanie. 
Zgromadzenie większością 


głosów odrzuciło prowokacyj * 
ny wniosek Legendre'a i po” 
twierdziło ważność mandatu 
Maurice Thoreza, 


urzędników państwowych w Grecji 


(© SOFIA (PAP). — Z Aten 
donoszą, że premier greckiego 
rządu - monarcho - faszystow- 
skiego Venizelos oświadczył, iż 
jeśli strajkujący urzędnicy pań- 
stwowi nie powrócą do pracy 
w dniu 23 lipca, to rząd zasto- 


suje wobec nich 
sankcje“, 

Mimo to strajk rozszerza si& 
Do strajkujących przyłączył si& 


„najostrzejsze 


urzędnicy ministerstwa spraw 
wewnętrznych oraz urzędnicy 
sądowi. À 


Artykuł Wilhelma Piecka 
w pierwszą rocznicę II zjazdu SED 


(© BERLIN (PAP) Na tła- 
mach „Neues Deuischland" u- 
kazał się artykuł Wilhelma 
Piecka pt. „W walce o pokój i 


(gh) (Koresp. wł.). Z całego kia- 
ju płyną dalsze meldunki o zwy- 
cięskim wykonaniu zobowiązań 
podiętych dla uczczenia 7 rocz- 
nicy Manifestu PKWN. O cał- 
kowitej realizacji czynu lipco- 
wego zameld'wała załoga war- 
sztatów naprawczych parowo - 
zów i wegonów w Bydgoszczy 
zaoszczędzająr ponad 200 tys 
zł. Podobny mełdunek o wy - 
konaniu czynu wartości 65 tys 
zł złożyła załoga węzła PKP 
Bvdgoszcz. 

Załoga Gartarni w Bydgosz- 
czy wykonała czyn lipcowy w 
150 procentach. dając dodatko- 
wą produkcję i oszczędności na 
sumę 314 tys zł. 

Wśród powszechnego entuz- 
jazmu realiz«wała swój czyn 
załoga pierwszej państwowej 
fabryki ekstr :któw garbarskich 
Dzięki czynoa: lipcowemu wy- 
żej wzniosły się mury budyn- 
ków przyszłego kombinatu gar- 
barskiego. 

Czyn lipcowy załogi przyniósł 
Polsce Ludowej zamiast 71.648 
zł — 86.371 zł oszczedności 


jedność“, poświęcony pierwszej 
rocznicy H1 zjazdu Niemieckiej | 
Socjalistycznej Partii Jednośc= | 
(SED). : 


Sukcesy załóg zakładów produkcyjnych | 
w realizacji zobowiązaú lipcowych | 


Realizując swe zobowiązania 4 
zatoga Państwowych Zakładów 
Wytwórczych Aparatury  N.s* 
kiego Napięcia w Toruniu, od- 
dała do użytku w dniu 22 lip” 
ca nową hale produkcyjną. 

Warsztaty TOR-u w Namy” 
słowie wyremontowały dodat“ 
kowo 16 traktorów i zobowią” 
zały sie do kompietnego zli” 
kwidowania wszelkich postojów 
traktorów w akcji żniwno “| 
omłotowej. | 

Zakład naprawy maszyn % 
Łambinowicach. pow  Niemod* 
lin, wyremoniował dodatkowo 
47 maszyn rolniczych. 

Załoga Śląskich 
Obuwia w  Odmęcie, pow” 
Strzelce. po raz czwarty zdo^ 
była pierwsze miejsce we współ” 
zewodnictwie  międzyzakłado * 
wym w skali ogólnokrajowej: 

Dla uczczenia 7 rocznicy 
PKWN Wojewódzka Dyrekcji 
Budowy Osiedli Robotniczyć 
w Opolu wykonała i oddała 
użytku przed termninem do 
datkowo 137 „zb mieszkalnyć 


Zakładów 


it. 


f 


“chiopów Opolszczyzny, 


TRYBUNA LUDU 


— Mr 203 = 


22 lipca ruszyła Cementownia „Odra“ 
— rozpoczęły produkcję wielkie 
zakłady przemysłowe 


Masy pracujące Polski wykonały chlubnie zobowiązania | Garbarni nr 2. która powiększy- 


podjęte dla uczczenia 7 rocznicy Manifestu PKWN. Szcze- | ła łańcuch potężnych budowli | 
gólnie radosne są meldunki jakie nadeszły ze wszystkich | socjalizmu. : 


stron kraju z budowli socjalizmu. 


(f) 22 lipca br. ruszyła pro- 
dukcja największej w Polsce ce- 
mentowni fabryki portland-ce- 
mentu „Odra“ w Opolu. Urucho- 
mienie cementowni — to jeden 
z poważniejszych sukcesów dru- 
Eiego roku planu 6-letniego. 

Do załogi przemówił tow. min 
Stawiński, podkreślając pełną 
poświęcenia pracę robotników i 
którzy 
staneli w pierwszych szeregach 
budowniczych wspaniałych za- 
kładów przemysłowych. Długo 
nie milkną owacje na cześć 
Związku Radzieckiego i jego 
Armii wyzwolicielki Opol- 
szczyzny, na cześć Chorążego 
światowego obozu pokoju 
Józefa Stalina. pierwszego Oby- 
watela Polski Prezydenta 
Bolesława Bieruta, Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 
i Rządu. na cześć bratniej Cze- 
chosłowacji która dostarczyła 
urządzenia dla nowej cementow- 
ni 


Długo niemilknącymi oklaska- 
mi powitali zebrani telegram 
premiera Rządu R.P. Józefa Cy- 
rankiewicza z serdecznymi gra- 
tulacjami z okazji uruchomienia 
fabryki. 

Na mównicę wchodzi sztafe- 
ta ZMP-owska. która przyniosła 
ogień z cementowni „Groszowi- 
ce“ i wręczyła zapaloną pochod- 
nię tow. min. Stawińskiemu. Mi- 
nister podchodzi do pieca obro- 
towego i wręcza pochodnię naj- 
starszemu palaczowi, 70-lętnie- 
mu Andrzejowi Weberowi. któ- 
ry wznieca ogień. Piec obrotowy 
został rozpalony Od tego mo- 
mentu uruchomione zostały inne 
agregaty — zadymiły kominy — 
cementownia ruszyła — rozpo- 
częto produkcję 

W czasie uroczystości w Do- 
mu Robotnika tow. min Stawiń- 
s:j udekorował Złotym Krzy- 
żem Zasługi: dyrcktora A. Ty- 
mienieckiego oraz czołowego 
przodownika i racjonalizatora 
cementowni — Karola Falkusa. 
Za zasługi przy uruchomieniu 
cementowni Srebrne Krzyże Za- 
sługi otrzymało 15 robotników. 
techników i inżynierów. 


Olejarnia w Brzegu 
rozpoczęła produkcję 
Dnia 22 lipca, w obecności 
kierownika Ministerstwa Prze- 
mysłu Rolnego i Spożywczego 
inż Mieczysławą Hoffmana 
została uruchomiona w Brzegu 


w woj. opolskim, największa w 
Polsce i jedna z największych 
w Europie olejarnia. 

Na zebraniu całej załogi, naj- 
lepsi speśród bohaterskich bu- 
downiczych  olejarni w Brze- 
gu otrzymują z rąk min. Hoff- 
mana odznaczenia panstwowe. 
Srebrnymi Krzyżami Zasługi u- 
dekorowani zostali: inż. Witold 
Trojanowski. murarz Franciszek 
Siciński, wyrabiający około 250 
proceni normy i dyrektor tech- 
niczny olejarni inż. Paweł Ta- 
dych. 

Pierwsze wrzeciona 
kombinatu piotrkowskiego 
puszczono w ruch 


Załoga Piotrkowskiego Kom- 
binatu Bawełnianego wykonała 
zobowiązanie przedterminowego 
uruchomienia kombinatu 
pierwsze partie wrzecion pusz- 
czone zostały 21 lipca zamiast 
jak przewidywał plan — w po- 
czątkach października br. 

Załoga Kombinatu uchwaliła 
wysłać do Prezydenta RP Bo- 
lesława Bieruta list z meldun- 
kiem o uruchomieniu Zakładów. 
Załoga przyrzekła w liście — za 
wzór postawić sobie energię. wy 
siłek i żelazną wolę Feliksa 
Dzierżyńskiego. 


We Wrocławiu 
uruchomiono fabrykę 
makaronu 


W dniu Święta Odrodzenia 
we Wrocławiu odbyła się uroczy 
stość otwarcia i uruchomienia 
największej w Polsce fabryki 
makaronu. W uroczystości ucze 
stniczył wicemin. Przernysłu Spo 
żywczego — Jan Domański. 

„Dzięki świadomemu wysiłko 
wi robotników, inżynierów i 
techników, oddajemy dzisiaj na- 
szą fabryke, gdzie produkować 
się będzie setki ton artykułu 
pierwszej potrzeby dla zaspo- 
kojenia wciąż rosnących potrzeb 
mas pracujących Polski“ — po- 
wiedział? przodownik pracy, ślu 
sarz Kasprzycki na uroczystości 
otwarcia fabryki. 


Uroczyste uruchomienie 
garbarni w Gnieźnie 


W obecności Ministra Prze- 
mysłu Lekkiego tow. Eugeniu- 
sza Stawińskiego odbyła się w 
Guieżnie uroczystość urucho- 
mienia największej w Polsce 


Po przemówieniu tow. min. 
Stawiński dekoruje 


niami państwowymi: głównego 


inżyniera budowy garbarni 
Swietlika, który opracował 
część technologiczną budowy, 


ob. Zykowskiego. awansowane- 
go z robotnika na magazyniera, 
tokarza Mieczysława  Stasiń- 
skiego. 
pracewników PPZD i garbarni 
nt 2 wyróżnionych zostało pre- 
miami pieniężnymi. 

W depeszy do Prezydenta 
Bieruta załoga największej gar- 
barni w Polsce melduje z rado- 
ścia. że gotowa jest włączyć się 
do ogólnego zobowiązania prze- 
mysłu skórzanego — wykonania 


tlanu produkcyjnego na rok 
bież. w ciągu 11 miesięcy. 
Baza rybołówstwa 
dalekomorskiego 
w Świnoujściu rozpoczęła 
służbe 


W siódmą rocznicę powstania 
Polski Ludowej zawinęły do no- 
wozbudowanego basenu rybac- 
kiego portu w Świnoujściu z 
transportem ryb pierwsze traw- 
lery „Deltra* i „Uran“. Baza ry- 
bałówstwa dalekomorskiego 
rozpoczęła służbę. 

Na placu zebrali się budow- 
niczowie wielkiego obiektu Pla- 
nu 6-letniego, junacy SP, ryba- 
cy i pracownicy Dalmoru. Do 
zebranych przemówił wicemin. 
Żeglugi — tow. Bielski, który 
wskazał, że budowa portu ry- 
backiego w Świnoujściu zbliża 
naszą flotę rybacką o 200 mil do 
północnych łowisk. Pozwoli to 
wszystkim jednostkom  rybac- 
kim wykonać w czasie trwania 
połowów jeszcze jeden dodatko- 
wy rejs, który przyniesie wiele 
tysięcy ton ryb i obniży koszt 
eksploatacji flotylli o 15 pro- 
cent Roczna oszczędność, wyni- 
kająca z umiejscowienia bazy 
rybackiej w Świnoujściu, wyra- 
ża się 10 milionami zł. 


W Starogardzie rozpoczęto 
produkcję sulfatiazolu 


W Zakładach Farmaceutycz- 
nych w Starogardzie w dniu 
22 lipca, w ramach zobowiązań 
lipcowych — uruchomiony zo- 
stał dział produkcji sulfatiazo- 
lu. Już w najbliższym czasie ten 
cenny środek leczniczy, służący 
do leczenia różnego rodzaju in- 
fekcji, znajdzię się na rynku 

Produkcję sulfatiazołu rozpo- 
częto w Polsce po raz pierwszy. 


Prezydent KP nadał wysokie odznaczenia 
budowniczym wielkich obiektów socjalizmu 


(f) Prezydent RP Bolesław 
Bierut nadał w 7 rocznicę Od- 
rodzenia Polski wysokie vdzna- 
czenia państwowe przodują- 
cym budowniczym wielkich so- 
cjalistycznych obiektów. prze- 
mysłowych, 

Za zasługi przy budowie uru- 
chomionych przed kilkoma ty- 
godniami Zakładów Kwasu 
Siarkowego w Wizowie Orde- 
rem „Sztandar Pracy* I kl. od- 
znaczony został wicemin, Prze- 
mysłu Chemicznego Karol 
Akerman. Order „Sztandar 
Pracy“ JI kl, otrzymali; naczel- 
ny inżynier Wizowskich Zakła- 


dów — Ryszard Wilezyński. 
mistrz — Filip Hapczyk, ślusarz 
1  racjonalizator — Stanisław 


Cukiernik, przodownik pracy — 
Antoni Kulczycki, ślusarz, brv- 
zadzista — Wojciech Michałow- 
ski, naczelny inżynier Central- 
nego Zarządu Przemysłu Kwa- 
su Siarkowego i Nawozów Fos- 
forowych Bronisław  Żmu- 
dziński i budowniczy Wizowa, 
prof. Politechniki Wrocławskiej 
— Stanisław Żurakowski. 


Ponadto 10 budowniczych Za- 
kładów Wizowskich odznaczo- 
nych zostało Złotymi Krzyżami 
Zasługi, 12-tu Srebrnymi Krzy- 
żami Zasługi, a 10-ciu budowni- 
czych Brązowymi Krzyżami Za- 
sługi. 

Spośród budowniczych wiel- 
kich Zakładów Włókien Sztucz- 
nych w Gorzowie Orderem 
„Sztandar Pracy“ I kl odzna- 
czony został dyrektor Instytutu 
Włókien Sztucznych — Stefan 
Chwaliński, zaś Orderem 
„Sztandar Pracy“ II kl. od- 
znaczeni zostali: inż. Wik- 
tor Albrecht z Instytutu 
Włókien Sztucznych w Jeleniej 
Górze: Henryk Ejchart — dyr. 
budowy, inż. Bohdan Brodowski 
— główny inż. budowy, inż, Sta- 
nisław Wyrzykowski — główny 
projektant i majster Stanisław 
Mozol, 

Krzyż Oficerski Orderu Od- 
rodzenia Polski otrzymali: inż 
inż. Stanisław Drzewiński į Le- 
on Krotowski. ponadto 30 przo- 
dujących inżynierów, robotni- 
ków i techników Zakładów Go- 
rzowskich Prezydent RP odzna- 


Wojskowa Akademia Techniczna 


nazwana 


imieniem 


Jarosława Dąbrowskiego 


DEKRET 


z dnia 18 lipca 1951 r. o nazwie 
Wojskowej Akademii Technicz- 
nej 

Na podstawie art. 4 Ustawy 
Konstytucyjnej z dnia 19 lute- 
go 1947 r. o ustroju i zakresie 
działania najwyższych organów 
Rzeczypospolitej Polskiej i u- 
stawy z dnia 26 maja 1951 r. 
© upoważnieniu Rządu do wy- 
dawania dekretów z mocą u- 
stawy (Dz. URP Nr. 39, poz. 
255) — Rada Ministrów posta- 
nawia, a Rada Państwa zatwier- 
dza, co następuje: 

Art. 1. Wojskowej Akademii 
"Technicznej, utworzonej na pod- 
stawie ustawy z dnia 22 marca 


| zzegpx= 
1951 r. o utworzeniu Wojskowej 
Akademii Technicznej (Dz. 
URP Nr. 17. poz. 136) nadaje 
się nazwę „Wojskowa Akade- 
mia Techniczna imienia Jaro- 
sława Dąbrowskiego". 

Art. 2. Wykonanie dekretu 
porucza się Ministrowi Obrony 
Narodowej. 

Art. 3. Dekret wchodzi w ży- 
cie z dniem ogłoszenia. 


Prezydent Rzeczypospolitej 
(—) Bolesław Bierut ' 


Prezes Rady M.nistrów 
(—) Józef Cyrankiew;cz 


Minister Obrony Narodowej 
(—) Konstanty Roxossow: ki 
Marszałek Polski 


UZASADNIENIE 


Wojskowej Akademii Tech - 
nicznej, utworzonej ustawą z 
dnia 22 marca 195ł r., nadaje 
się nazwę „Wojskowa Akade- 
mia Techniczna imienia Jaro- 
sława Dąbrowskiego". 

Postać generała Jarosława 
Dabrowskiego + to postać żoł- 
nierza i rewolucjonisty, który 
waiczył o wyzwolenie Polski i 
wolność ińnych narodów Jaro- 
sław Dąbrowski — to uosobie- 
nie patriotyzmu i internacjona- 
lizmu. 

Jako jeden z organizatorów 
Powstania Styczniowego sku- 
piał on wokół siebie najbardziej 
Tewolucyrr.e elementy społecz ñ 
stwa. był wyrazicielem bezkom- 
promisowej walki z caratem i 
zdradą rodzimej reakcji i u- 
trzymywał żywe kontakty z ro- 
syjskimt rewolucjonistami 

Swój udział w walce na ba- 


 Tykadach Komuny Paryskiej 


postęp społeczny, 


uważał nie tylko za walkę o 
lecz również 
za walkę przeciwko wrogom 
niepodległości Polski, jakimi 
były zjednoczone wówczas do 
walki z postępem burżuazyjno- 
feudalne rządy Europy. Krze- 
wiąc i rozwijając postępową 
myśl wojskową, był nie tylko 
wspaniałym dowódcą, lecz i wy- 
bitnym teoretykiem. 

Generał Jarosław Dąbrowski, 
dzięki swej walcę i działalno- 
ści, dzięki gruntownej wiedzy 
wojskowej, zdolnościom do- 
wódczym i osobistemu męstwu, 
dzięki sweniu głębokiemu pa- 
triotyzmowi nierozerwalnie 
zwłazanemu z internacjonaliz- 
mem. stanowić będzie zawsze 
wzór dowódcy į obywatela dla 


całego korpusu oficerskiego 
Wojska Polskiego, w szczegól- 
ności zaś dla wychowanków 


Wojsk. Akademii Technicznej, 


czył Złotymi, Srebrnymi i Brą- 
zowymi Krzyżami Zasługi. 

Prezydent RP odznaczył rów- 
nież Krzyżami Zasługi wielu 
budowniczych poteżnej cemen- 
towni „Odra“, wielkiei garbar- 
ni w Gnieźnie, budowniczych 
Nowej Huty, Fabryki im. Kas- 
przaka w Warszawie, nowego 
warszawskiego PDT. budowni- 
czych nowej hali produkcyjnej 
w Fabryce im. gen. Świerczew- 
skiego w Warszawie i innych o- 
biektów, 


odznacze- | 


95 innych zasłużonych | 


Meldunki z frontu 
źniwnego 


We wszystkich  gromadach 
woj. warszawskiego kończy się 
już sprzęt żyta. Chłopi przystę- 
pują do zbiorów pszenicy ozi- 
mej, a nawet jęczmienia jarego. 
W pow. pułtuskim chłopi wy- 
kosili ponad 10 procent pszeni- 
cy. 

W woj. bydgoskim chłopi 
sprzątnęli już około 150 tys. hek- 
tarów żyta. W powiatach: Wło- 
cławek, Aleksandrów Kujawski, 
Żnin i Mogilno zebrano żyto 
sponad połowy obszaru uprawy. 
W sprzęcie pomagają chłopom 
traktorzyści POM i SOM. któ- 
rzy — jak np. załoga POM w 
Wieńcu, pow. włocławskiego — 


pracują na dwie zmiany — w! 
dzień koszą. a w nocy przepro- | 


wadzają podorywki. 


Szybko przebiegają żniwa w 
spółdzielniach produkcyjnych. 
gdzie sprzet zbóż odbywa się 
prawie całkowicie nowoczesny- 
mi maszynami. Na polach spół- 
dzielni produkcyjnych woj. opol- 
skiego pracuje kombajn radziec- 
ki. około 500 traktorów i 510 
snopowiązałek z POM. 


Liczne PGR-y, które ukończy- 
ły sprzęt żyta, rozpoczynają ko- 
szenie pszenicy ozimej i owsa, 
Donoszą o tym z PGR Kopice, 
Żyrowa i innych na Opolszczvź- 


|nie oraz m. in. zespół PGR Za- 


lesie w pow. Ostrów Maz. 


Oqólnono!tska wystawa 
prac plastyków amatoró w 


(f) W dn. 20 bm. w sali ZZNP 
została otwarta II Ogólnopol- 
ska Wystawa Prac Plastyków 
Amatorów — członków związ- 
ków zawodowych, zorganizowa - 
na przez Centralną Radę Zw. 
Zawodowych. 


Na wystawie zgromadzono 252 
eksponaty z zakresu malarstwa, 
rzeźby i grafiki. Zostały one 
wybrane spośród 598 prac, na- 
desłanych z całego kraju. 


Autorami prac są w 78 proc. 
robotnicy z zakładów produk - 
cyjnych. Najliczniejszą grupę 
stanowią górnicy, dalej pra- 
cownicy przemysłu chemiczne - 
go, metalowego oraz budowlani. 


jspodniach załamują 


Nad miastem  przetacza się 
jeszcze łoskót artylerii. 24 sa!- 
wy jak 24 uderzenia potężnego 
zegara, wybiły godziny rozpo- 
częcia defilady. Wzdłuż nieknń- 
czących się szpalerów ludzi, 
którzy wypełnili całą trasę de- 
filady, którzy wykorzystali każ- 
dą wyniosłość, każde okno, każ- 
dy niemal występ muru — za- 
szeleściło pełnym emocji zep- 
tem' idą. 

Idą podchorążowie, kadry 
przyszłych dowódców, idą dzie- 
ci robotników i chłopów syno- 
wie polskiego ludu. Na komen- 
dę: baczność. uderzają o jezdnię 
setki nóg. 

Jeden z pododdziałów prowa- 
dzi oficer Lewandowski. utalen- 
towany wychowawca. syn war- 
szawskiego cieśli. Wśród pod- 
chorążych jeżeli wymi=nić 
tylko kilku — przodownicy wy- 
szkolenia: Henryk Rebas, Wa- 
cłew Pantus, Józef Tonkarowicz, 
Stanisław Pawlaczyk, Edward 


| Podolec. 


Wzrok zwrócony w kierunku 
trybuny. W każdym spojrzeniu 
— przysięga. Przysięgamy Oby- 
watelu Prezydencie, wiernie słu- 
żyć sprawie ludu, przysięgamy 
bronić pokoju. 

Idą pododdziały. Jeden po 
drugim. Kolorowe lampasy na 
się i pro- 
stują jednym zgodnym rytmem. 
Podchorążowie prezentują broń 
którą powierzył im lud. 


Mieszkańcy Muranowa, którzy 
z dachów, z okien nowego osie- 
dla obserwują defiladę, tłumy 
zebrane pod jasnym masywem 
pałacu Mostowskich, gorąco 
oklaskują jeszcze  podchorą- 
żych, kiedy pod trybuną prężą 
się już najmłodsi żołnierze — 
walterowcy — uczniowie szkoły 
kadetów. Od Muranowa płyną 
okrzyki, wznoszone na cześć 
podchorążych od strony 
ogrodu Saskiego przybierają na 
sile owacje, którymi zebrani 
witają kadetów. Głosy spłatają 
się w 
skandowany na całej trasie de- 


jeden potężny okrzyk, | napędzie odrzutowym, 


Idą żołnierze 
synowie polskiego ludu 


filady: Stalin, Bierut, Pokój — 
Stalin, Bierut, Pokój Ro- 
kossowski, Rokossowski. 

Odtąd okrzyk ten towarzyszyć 
będzie wszystkim niemal bro- 
niom, wszystkim formacjom. 

Ostatnie oddziały walterow- 
ców mijają trybunę. Minął już 
ukochanego Prezydenta kadet 
Rydzewski. blondyn o wesołych 
oczach, svn warszawskiego 
tramwajarza. Minęli trybunę i 
inni jego koledzy. Często nie 
wiele młodsi od nich chłopcy 
|wręczają im kwiaty. Przez jed- 
'ną chwilę na pełnych powagi 
chłopięcych twarzach wałlterow- 
ców zjawia się krótki uśmiech. 
j Uśmiechem tym dziękują za ko- 
lorowe wiązanki. 


Kościuszkowcy. Na czele ofi- 
cer Bazyli Maksymczuk. Wraz 
ze swą dywizją przebył on cały 
szlak bojowy I-szej dywizji — 
od Lenino do Berlina. Idą Koś- 
ciuszkowcy — tacy jak Pieczar- 
ka Krzywonos, Łoś, którzy, «do- 
bywałi Warszawę, forsowali 
Odrę. bili faszystów w Berlinie. 
Ale Kościuszkowcy, to również 
tacy jak: Gasik, Nierada. 
Olszewski, Kataryniak, Łabędz- 
ki. Stasiński i wielu innych — 
żołnierze ostatnich roczników. 
Przodując w wyszkoleniu, sta- 
rają się być godnymi wielkich 
tradycji bohaterskiej dywizji. 

Maszeruje oddział za oddzia- 
łem. Nas piersiach wielu żołnie- 
rzy ordery, odznaczenia, pa- 
miątkowe medale. Każdy z tych 
orderów, to fragment wielkiej 
epopei, to rozdział bohatersxiej 
historii krwawych walk o wol- 
ność narodu polskiego, walk 
które u boku Armii Radzieckiej 
toczyli ci żołnierze w czapkach 
z żółtym otokiem. 

W 1943 r. toczyły się waiki 
o Lenino. W 1943 r. formowała 
się Armia Polska. 8 lat temu. 
A dziś? 

Jakby odpowiedzią na to py- 
tanie są pojawiające się w po- 
wietrzu nowoczesne samoloty o 
które z 
nieporównaną szybkością prze- 


Eskadry samolotów przeciągają nad Placem Dzierżyńskiego 


Miasto Brzeg 


Jasna smuga reflektorów za- 
kreśliła miękko kontury idące- 
go skrajem szosy człowieka. 

Zarzucająca nieco na zakrę- 
tach „Skoda“ zbliżała się do nie- 
go w szybkim pędzie. Wędro- 
wiec obejrzał się, krzyknął coś, 
a po chwili siedział już obok 
kierowcy, Zwykłą — a przecież 
niezwykłą opowieść przygłu- 
szał nieco monotonny szum mo- 
toru. 

Tokarz świdnickiej cukrow- 
ni Władysław Łakoma, tych sie- 
dem kilometrów dzielących cu- 
krownię od Świdnicy przemie- 
rzał już nie raz i nie dwa. Ale 
tego wieczoru sytuacja była wy- 
jątkowa. Warsztaty cukrowni 
świdnickiej pracowały nad wy- 
kończeniem pilnego zamówienia 
dla budującej się olejarni w 
Brzegu. 

Olejarnia musi ruszyć 22 lip- 
ca — tak postanowiła załoga 
budowy zobowiązując się przy- 
spieszyć termin uruchomienia 
zakładów o 68 dni. Zobowiąza- 
nie wiążące. Załoga warsztatów 
cukrowni, która pomaga Brze- 
gowi, wie co to robociarskie sło- 
wo. 

I dlatego to Władysław Łako- 
ma po całym dniu pracy w za- 
kładzie już drugi raz tego dnia 
przemierzał przestrzeń dzielącą 
cukrownię od Świdnicy, idąc na 
nocną zmianę, dlatego to praco- 
wał dzień w dzień po 18 godzin, 
dłatego to nocami rytm pracy 
warsztatów pracujących dła o- 
lejarni nie słabł w ciągu ostat- 
nich tygodni ani na'chwilę. 


„Olejarnia musi ruszyć 
22 lipta“ 


„Ołejarnia musi ruszyć 22 lip- 
ca“ — te słowa stały się waż- 
kie i wiążące nie tylko dla za- 
łogi budowy Zakładów Przemy- 
słu Tłuszczowego w Brzegu 
nad Odrą i nie tylko dla zakła- 
dów pracujących na zamówie- 
nie olejarni. 

Jeżeli w sobotę 14 lipca po 
skończonej pracy w biurach i 
fabrykach przyszło na budowę 
do ochotniczej pracy półtora ty- 
siąca, a w niedzielę 900 ludzi 
jeżeli dni następnych widziało 
się 1a budowie pchających tacz- 
ki z gruzem urzędników z biur. 
"robotników z fabryki cukier- 
ków, rolników z gromady Do- 
brzyń, to stało się tak dlatego, 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“) 
Alicja Solska 


że dla wszystkich tych ludzi — 


olejarnia jest cząstką wielkiego | 


planu. że w ten sposób do rea- 
lizacji tego planu i oni swoją 
dokładają cegielkę. 

Ogromną rolę w tej mobiliza- 
cji społeczeństwa wokół sprawy 
uruchomienia  *%akładów na 
dzień 22 lipca odegrał Komitet 
Powiatowy PZPR w Brzegu. 

Wydelegowanie grupy akty- 
wistów powiatowych na okres 


poprzedzający ostateczne uru- | 


chomienie zakładów dla pomo- 
cy komitetowi zakładowemu w 
zorganizowaniu pracy agitacyj- 
nej wśród załógi, konkretna po- 
moc ze strony Komitetu Powia- 
towego i Wojewódzkiego Par- 
tii w Opolu w przełamywaniu 
nasuwających się trudności, 
mobilizacja społeczeństwa do o- 
chotniczej pracy przy porządko- 
waniu terenu zakładów, zorga- 
nizowanie zespołów z innych 
zakładów pracy — monterów. 
ślusarzy, stolarzy pracujących 
przy budowie olejarni — to 
wszystko nie przyszło samo i 
wymagało duzej aktywności po- 
litycznej i organizacyjnej, Dziś 
już efekty tej pracy są w peł- 
ni widoczne. 


Zamiast 30 — 150 ton 


na dobę 
W przezroczystym lipcowym 
powietrzu snująca się na tle 


bezchmurnego nieba smuga dy- 
mu przyciąga wzrok pracują- 
cych na budowli. Zabiło serce 
zakładu — ruszyła kotłownia. I 
to jest pierwszy triumf załogi. 

Dzień dalszych, w pełni za - 
służonych. triumfów rozpocznie 
się w momencie uroczystego 
przekazania przez przewodni- 
czącego rady zakładowej załogi 
budowlanej — tow Stanisława 
Pawlusa. dyrektorowi Zakła- 
dów Przemysłu Tłuszczowego 
— tow Czesławowi Grebowi — 
gotowych do pracy: transforma- 
torowni. stacii pomp wodnych. 
warsztatów mechanicznych. 
tłoczni, ekstrakcji, silosów na 
przerób dzienny i zbiorników 
olejowych. 

Największy w Polsce produ- 
cent oleju — Zakłady Przemy- 
słu Tłuszczowego w Brzegu bę- 
dą pracować najnowocześniej- 


szymi metodami przy całkowitej 
mechanizacji robót 

Przy dotychczas stosowanej 
metodzie ekstrakcji bateryjnej 
ocsługa, składająca się z 27—30 
ludzi, była w stanie przeror:ć 
na dobę 30— 40 ton surowca. 
przy czym ok. 8 procent tłusz- 
czu pozostawało niewykorzysta- 
ne w tzw. śrucie (używanym ja- 


|ko karma dla bydła). Zakłady 
|w Brzegu zastosują po 


raz 
pierwszy w Polsce system eks- 
trakcji ciągłej, pozwalającej na 
całkowite niemal odtłuszczenie 
śrutu (pozostaje tylko ok. 0.8 
procent tłuszczu) i przy wyso- 
kiej mechanizacji robót załoga 
złożona z 7-9 ludzi osiągnie 
przeróp 150 ton na dobę. 
Uruchomienie w przyszłym 
roku w Zakładach w Brzegu no- 
tężnej rafinerii oleju i ogrom- 
nych silosów dla rzepaku a za 
dwa lata utwardzalni tłuszczu. 


co pozwoli na produkcję mar- | 


garyny i ceresu — postawi za- 
kład w rzędzie najnowocześ- 
niejszych i największych u nas 
zakładów przemysłu  tłuszczo- 
wego. 


Nie chodzi tylko o olej 


Tow. Józef , Biernat 
młodość i zdrowie stracił na 
obczyźnie — we Francji. Ale 
tow Biernat bynajmniej nie na 
odpoczynek powrócił do kraju 
Zabrał się w miarę swych mo- 
źliwości do pracy, a możliwośc: 
te były widać nie małe. skoro 
dziś wyrabia 160 procent nor- 
my, a równocześnie pełni trud- 
ną i odpowiedzialną pracę II 
sekretarza organizacji partyj- 
nej na budowie, skoro potrafi 
znaleźć czas na wyszukanie 
usterek i niedociągnięć w pra- 
cy i zasygnalizowanie ich kie- 
rownictwu. 


swoją 


ı Ale zdolność „dwojenia* i 

„trojenia" się — to przywilej 

nie tylko tow Biernata. ' 
„Dwoją się i troja“ bry- 


gadzista brygady montażowej 
Bazyli Juzyk którego brygada 
skróciła czas montażu o 40 dni. 
brygada ZMP-owska Stanisła- 
wa Jakubiaka. która zobowią- 
zała się podnieść wydajność ze 
155 procent na 200. a osiągnęła 
240 procent, brygadzistka ko- 
biecej brygady Leokadia Wojta- 


dla swojej olejarni 


szewska — [fniefatorka wspól- 
zawodnictwa wśród kobiet. 
| Franciszek Siciński. wyrabiają- 
| cw 300 procent normy. ZMP-o- 
wiec Józef Nicpoń pracujący 
przez 8 miesięcy na kompreso- 
rze bez remontu. przez co za- 
oszczędził państwu około 3 tys 
złotych. traktorzysta Józef A- 
damczyk. cieśla Leon  Safare- 
wicz wraz ze swoja brygadą 

I inż. Trojanowski í inż. Ta- 
dych i inż Szychowski — nije- 
zmordowany mimo swych prze- 
| szło 60-ciu 'at, i dyr Greb i 
kierownik budowy Kaczor i 
tow. Pawlus i tow Lisiecki — 
zapomnieli w gorącym okresie 
budowy zakładów o istnieniu 
spraw z budową bezpośrednio 
nie związanych. 


Niesposób wyliczyć tu na- 
zwiska całej tej armi: pracy. 
walczącej o lerminową realiza- 
cję samorzutnie zgłoszonych zo- 
bowiązań, o dotrzymanie kro- 
ku budowniczym _„Częstocho- 
wy“, „Wizowa”, czy  „Gorzo- 
wa“. 4 | 

I przecież to nie tylko sprawa 
oleju, nie tylko chodzi tu o to. 
że szybciej uruchomiony zakład 
rzuci na rynek nowe tysiące ton 
cennego artykułu. 

Szybsze uruchomienie zakła- 
cu — tak rozumie to załoga — 
to zwalnienie do innych, nie 
mniej pilnych prac setek ludzi. 
to przyspieszenie wykonania za- 
dań nakreślonych Planem 6-let- 
nim, to szybszy wzrost uprze- 
mysłowienia kraju. wzrost po- 
ziomu życia jego mieszkańców 

I dlatego to właśnie w poczu 
ciu owej ścisłej więzi pomię- 
dzy terminowym  uruchomie- 
niem Zakładów Przemysłu Tłu- 
szczowego w Brzegu, a przy- 
śpieszeniem wykonania zadań 
Planu 6-letniego przyjechała o- 
chotniczo do pracy porządko- 
wej zostawiając w domu małe 
dzieci Magdalena Dorociak ze 
wsi Dobrzyń. przyszło na bu- 
dowę do unrzątania gruzów w 
słoneczną niedzielę 900 obywa- 
teli miasta Brzeg I dlatego też 
odbywał parokrotnie wieloki- 
lometrową wędrówkę do war- 
sztatów nic pozornie z olejar- 
sią wspólnego nie mającv pra- 
cownik cukrowni Władysław 
Łakoma, którego spotkaliśmy 
owej nocy na świdnickiej szo- 
się 


I łów 


leciały nad trybuną, nad ludźmi 
zebranymi wzdłuż trasy. defiia- | 
dy, nad budującą się Warszawą. 


Zanim jeszcze niebo wypełni- 
ło się łoskotem samolotów, za- 
nim zjawiły się na nim myśliw- 
ce i bombowce, przed trybuną 
przemaszerowały oddziały WOP, 
później Marynarki Wojennej. 

Defiłując przed trukuną, mija 
jąc płomień zakuty w brąz, 
pomnik wielkiego polskiego re- 
wołucjonisty, Feliksa Dzierżyń- 
skiego. szli wśród wielu innycn. 
żołnierze: Eugeniusz Kowalik, 
który w kopalni węgla był przo- 
downikiem pracy, w wojsku — 
przodownik wyszkolenia, Niziń- 
ski Witold, syn  trzykrotnej 
przodownicy pracy z Żyrardo- 
wa — też przodownik wyszxo- 
lenia, marynarz Józef Guda, 
syn robotnika, wielokrotnie wy- 
różniany w rozkazach. 

Samoloty rozpoczęły następną 
część defilady. Od tej chwili 
już aż do defilady sportowców 
nie zamilkł ani na sekundę 
warkot motoru. Trzeba było 
głośniej wznosić okrzyki, aby 
zagłuszyć setki silników. Okrzy- 
ki jednak brzmiały nie mniej 
potężnie. Słowo pokój. nie prze- 
stało towarzyszyć porywającej 
rewii motorów. paradzie posłu- 
sznej człowiekowi stali. 

Taka radość, jakiej 


wyrazy 


widziśliśmy podczas defilady 
wypływać może tylko z naj- 
głębszego przekonania o wła- 
snej sile. Defilada sił tych vyła 
najlepszą ilustracją. 

Przejeżdżają motocykle z prze 
ciwlotniczymi karabinami ma- 
szynowymi. Jadą: oficer Led- 
dwas który odważną postawą 
w walce z hordami hitlerow- 
skimi zdobył oficerskie szlify, 
oficer Gniadek, przeszło 6 lat 
temu ciężko ranny na ulicach 
Warszawy. 

Jadą również kaprale Kania, 
Nowak znani z wzorowej opieki 
nad sprzętem jadą przodowni- 
cy wyszkolenia, żołnierze: Fed- 
ko, Wacun i dziesiątki im po- 


dobnych. 
A Warszawa wita ich kwia- 
tami, rzuca im pełne radości | 


okrzyki, wysyła na ich spotka- 
nie nowe bloki Muranowa. u- 
kazuje im piękno odbudowa- 
nych stylowych pałaców, jak- 
gdyby mówiąc: oto owoc wa- 
szego trudu, waszej krwi, oto 
czego jesteście strażnikami. 

I znów zmechanizowane od- 
działy Jedzie zmotoryzowana 
piechota, dalej oddziały spado- 
chroncwo-desantowe. 

Świerszcz Henryk, był przo- 
downikiem pracy w hucie ..Ko- 
ściuszko*. Dziś jest przodowni- 
kiem wyszkolenia. A w wojs<u 
pozostał przodownikiem szere- 
gowy Juszczyk. żołnierz oddzia- 
spadochronowych. Ta- 


| Prowadzi 


' armii. 


kich jak oni. w dzisiejszej SET) 
filadzie jest więcej, dużo wię- | 
cej. 


Chyli 
sztandar 
przeciwpancernej. 
nierze nie odrywajac wzroku 
od trybuny. Jednostka, która 
teraz przechodzi. odznaczona 
została krzyżem Grunwaldu. 
Forsowanie Nysy, walki o Dre- 
zno, Budziszyn. 

Oficer  Tatorzyński, który o 
Polskę bił się od Kowla aż do 
czeskiego miasteczka Mielnik, 
ma wiele orderów i odznaczeń 
polskich, radzieckich, czeskich. 


Na szlakach boju uczyli się 
polscy żołnierze internacjona- 
lizmu, uczyli się go od żolnie- 
rzy radzieckich, którzy z rów- 
nym bohaterstwem walczyli o 
Kijów jak i o Wiedeń, Buda- 
peszt, Pragę czy Warszawę, 
krwią płacąc za wolność innych 
narodów. 

Polski lud zna cenę wolności, 
wie komu ją zawdzięcza. W 
trakcie defilady wielokrotnie 
zrywały się okrzyki.pełne mi- 
łości dla wielkiego Chorążego 
Pokoju towarzysza Stalina, na 
cześć dostojnych gości, wice- 
premiera Mołotowa i Marszał- 
ka Żukowa. 


Ale nie tylko okrzyki mówią 
o braterstwie , jakie łączy na- 
sze narody. Wiele mogliby po- 
wiedzieć żołnierze, którzy wie- 
dzę swa zawdzięczają pomocy 
radzieckich kolegów. 


* 


Po moździeżach — oddziały 
artylerii, czołgów. Przesuwają 
się przed oczyma ciężkie ma- 
sywy luf, kręcą się koła, setki 
tysiące kół, grają motery, u- 
kładają się na asfalcie gąsie- 
nice. Lawina stali sunie ulica- 
mi Warszawy, płynie obok no- 
wych domów budującej się sto- 
licy, mija zabytkowe kamieni- 
ce. 


Przejeżdżają 


się przed trybuną 
jednostki artylerii 
Salutują żoł- 


ciężkie działa. 
Toczą się czołgi. Huraganem 
okrzyków witane są wojska 
pancerne. Tam gdzie nie wy- 
starcza głosu, ludzie wyciąga- 
ją chusteczki, machają czapka- 
mi. 

Oto czołg. Jeden z wielu. 
go plutonowy Roj. 
Czołg ten ma swoją historię. 
Na 500 km trasie, którą prze- 
był w czasie wojny, samvch 
„ferdynadów", najgrożniejszych 
dział przeciwpancernych, znisz- 
czył 8. Za nim następny czołg. 
Jego obsługa to członkowie 
ZMP. Dowódcą jest oficer Sło- 
piecki, syn chłopa. 

Dużo czołgów przejechało 
jeszcze przed trybunami. Ostat- 
ni zamknął defiladę wojskową. 

Defilada stała się imponu- 
jącym przeglądem siły naszej 
Wymownym  ostrzeże- 
niem dla tych. którzy wbrew 
woli ludów walczących o pokój 
— myślą już o nowej wojnie. 


WITOLD KUCZYŃSKI 


Występ Zespołu 


Pieśni i Tańca 


Armii Radzieckiejim. Aleksandrowa 
na kortach CWKS w Warszawie 


($$ Wielkim przeżyciem ar- 
tystycznym był dla mieszkań- 
ców stolicy pierwszy publiczny 
występ odznaczonego Orderem 
Czerwonego Sztandaru Zespołu 
Pieśni i Tańca Armii Radziec- 
kiej im. Aleksandrowa, pod 
kier. ludowego artysty RFSRR, 
laureata Nagrody Sta inowskiej 
Borysa Aleksandrowa Występ 
ten odbył się w dniu 21 bm. na 
kortach CWKS. 

Trybuny wypełnił szczelnie 
kilkutysięczny tłum widzów w 
ciszy i głębokim skupieniu wy- 
słuchali zebrani wykonanych 
przez zespół hymnów państwo- 
wych polskiego i radzieckiego. 

Huraganem oklasków i entu- 
zjastycznymi okrzykami na 
cześć wielkiego Wodza ZSRR, 
Chorążezwo Pokoju Stalina 
przyjęła publiczność Kantatę o 
Stalinie, napisaną przez twór- 
cę zespołu A. W. Aleksandrowa 


Z entuzjazmem i radością po- 
witali zebrani ludowe pieśni 
polskie, jak „Wisła“, „Krako- 
wiak“, „Kasia, w oprac. mu - 
zycznym B. Aleksandrowa, od- 
śpiewane w ięzyku polskim, a 
także pieśń masową E. Olear - 


czyka „Miliony rąk“. Pieśni 
„Kalinka“, „Spoglądam na nie =- 
bo“, *„Pieśń pogranicznika“, 
„Dońcy - molodcy“ oraz pełna 
humoru pieśń „Wasia - wasilok“ 
były przyjmowane burzą nie = 
milknących oklasków. 

Znakomicie wypadły tańce w 
wykonaniu baletu Zespołu. Ta- 
niec rosyjski. Kawalervjski 1 
tańce żołnierskie w opracowa -= 
niu muzycznym B Aleksandro- 
wa i choreograficznym zasłużo- 
nego działacza sztuki Laureata 
Nagrody Stalinowskiej P. Wir- 
skiego. porwały publiczność swą 
niesłychaną brawurą i techniką. 

Na zakończenie koncertu pu- 
bliczność zgotcwała gorącą o0- 
wację zespołowi i iego kierow- 
nictwu w osobach dyr. B. Alek- 
sandrowa. zasłużonych działaczy 
sztuki RFSRR lauretatów 
Nagrody Stainowskiej — ba- 
letmistrza P. Wirskiego, kie- 
rownika chór K. Winogrado - 
wa oraz dyrygenta Zasłużone- 
go Artysty RYSRR — W. Alek- 
sandrową. 

Oczarowani śpiewem i tań- 
cem,  oruszczali warszawiacy 
korty CWKS-u. 


Dziś w Warszawie 


TEATRY 


Polski — nieczynny. 

Kameralny — nieczynny. 

Narodowy — „Sułkowski' — g. 19. 

Nowy — „Milionowe jajko“ g. 19. 

Powszechny — „Panna bez posa- 
gu“ — g. 19. 

Teatr Domu Wolska Polskiego — 
„Wgórze —35* — g. 18 z 
syrena — „Planie Dobrođzieju“ = 
E. 19.15. 

współczesny — „„Mieszczanie' = 
E.219 


Muzyczny — nieczynny. 

Letni — nieczynny. 
„Guliwer“ — nieczynny. 
Nowej Warszawy — nieczynny. 


Opera i Filharmonia — „Pan 
Twardowski“ — g. 19. 

Moskwa — „Wesołe kumoszki z 
Windsoru“ — dod. „Walka trwa“ = 
© _BLOMJĘ 21. 

Praha — . Za wami pójdą inni“ — 
g. 16.30. 18.30, 20.30. 

Palladium — „Ostatni wystrzał'— 
dod. „Wyścig kolarski — Praha — 
Warszawa“ — gœ 17. 18, 21. 

Atlantic — „Pustelnia Parmeńska" 


seria I — dod „Młode skrzydła“ — 


g. 16.30. 18.30. 20.30. 

Stolica — „Dziewczęta z baletu"'— 
dod. „Skarby Franusis“ — g. 16, 18. 
20 

Qchota — „Zusadzka” — dod „O- 
powieść o magnesie* — g. 16. 18. 
20. 

w—Z — „Volpone“ — dod. „Pa- 
procie“ — g. 17, 19, 21. 

1 Maj — „Śpiewak nleznany* — 
e- 15,7 HR, „19721 

Syrena — „Rwący potok" — dod: 
„Gstrożnie trucizna“ — g. 16.30, 18.30, 
20 30. 

Tecza — „Złote jezioro" — dod 
„Alger walczy“ — g 17, 19. 21. 

Polonia — „Dzielny Gajczi" = £ 
J5. 18. 20. 


Lotnik == nieczynne. 


RADIO 


WTOREK 24 LIPCA 
Program I na fali 1322 m 


5.10 Aud. dla wsi. 5.20 Koncert, 
6.05 Pieśni masowe, 7.00 "Muzyka 
rozrywkowa, 8.00 Muzyka. 8.30 Aud. 
dla dzieci z kolonii | obozów, 8.50 
Melodie Straussów, 8.45 Informacje, 
8.50 Muzyka, 1010 Aud. dla przed- 
szkol, 10.30 Pieśni hiszpańskie, 10.55 
Opow  Wachtanga z tomu „Nowele 
ormiańskie', 11.15 „Muzyka i ak- 
tualności“. 11.45 „Głos mają kobie- 
ty“. 12.30 Aud. dla wsi, 12.45 „Na 
swojska nutę“. 13.15 Przerwa, 15.50 
Aud. dla dzieci, 15.50 Przegląd pra- 
sy literackiej, 16.20 Aud. o ZSRR, 
17.18 „Z kraju i ze świata“. 17.45 
„Dekabryści* — pogad., 18.05 Kom- 
pozytor Tygodnia — J. S. Bach, 
19.05 „O tym ! owym mówi Jacek 
Wołowski". 19.20 Koncert p. dyr. Ra 


chonia. 20.30 „Z frontu zobowiązań 


Iipcowych'**, 20.48 Aud. dla wst. 21.00 
„Bohater naszych czasów" — riu- 
chowisko wg. opow. Michala Ler- 
montowa, 22.05 Muzyka kameralna, 
22.40 Gra Ork. Cajmera. 

Program YI na fali 367 m 

6.15 Muzyka | pieśni masowe, 7.15 
Muzyka rozrywkowa, 8.0 Przerwa, 
17.30 „Muzyka dla wszystkich”, 14.30 
Felieton, 14.50 Melodie Jana Straus- 


Sa, 15.30 Aud. dla dzieci, 1550 Duet 


na flet i klarnet, 16.10 Przegląd wy- 
dawnictw  pop.-naukowych, 16.20 
Dziennik warszawski, 16.35 Muzyka 
rozrywkowa, 17.15 Muzyka ludowa, 
17.45 Aud. dla młodzieży, 18.00 „Je- 
lonek i syn" — odc. pow. Wygodz- 


ego. 18.15 -.,.Głos mają kobiety”. 
18.40 Muzyka, 19.00 Utwory fortepia- 
nawe. 18.20 Koncert rozrywkowy, 
20.308 „Z frontu zobowiązań  lipco= 
wych“, 20.45 Koncert symfoniczny, 
2150 ..Wspomnienia robotnicze", 
22.00 ..Muzyxa i aktualności“. 22.30 


Reportaż z Międzynarodowego Tur- 
r.aju Szachowego w Sopocie, 22.35 
Muzyka taneczna 23.10 Muzyka ope- 
rowa i baletowa. 
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TRYBUNA LUDU 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 


Wielka defilada młodzieży 
w dniu 22 Lipca 


Skończyła się defilada wał- 
skowa Minęły już trybunę o- 
statnie najcięższe czołgi. Powie 
trze pełne jest jeszcze warkotu 
mocarnych motorów, wiatr nie 
rozproszył jeszcze chmury ga- 
zów spalinowych, kiedy: rozpo- 
czyna się imponujący, przegląd 
osiągnięć naszej młodzieży. Te- 
raz przedefilują przed trybuną 
członkowie Powszechnej Orga- 
nizacji .Służba Polsce", prze- 


polskich; maszerują tu: mistrzy- 
ni świata w gimnastyce — Ra- 
koczy. mistrz Europy w boksie 
— Chychła i rekordzista świata 
w szybownictwie — Brzuska. 
Za nimi czerwienią się i bie- 
lą sztandary niesione przez stu- 
dentki i studentów Akademii 
Wychowania Fizycznego im. 
Gen. Świerczewskiego i Wyż- 
szej Szkoły Wych. Fiz. z Kra- 


Gwardia zdobyła puchar 
Prezydenta RP 


Po równorzędnej grze Gwardia zwyciężyła CWKS 2:1 (1:1) 


Tradycyjny w dniu Święta Odrodzenia mecz piłkarski 
o puchar Prezydenta RP między reprezentacją ZS Gwardia, 
a reprezentacją Wojska Polskiego, rozegrany w niedzielę na 
stadionie im. WP, zakończył się zwycięstwem Gwardii 2:1. 
Ponieważ Gwardia odniosła już 3-cie zwycięstwo w tych za- 
wodach, puchar Prezydenta RP przeszedł na jej własność. 


Przed zawodamj krótkie prze- , razem niecelnie. Jaśkowski na 
mówienie w imieniu Komitetu | środku napadu wyraźnie się 0- 


szyn w bramce nie zabłysnął 
wielką formą i grał dość nie- 
pewnie. 

W pierwszej połowie gra by- 
ła wyrównana i prowadzona w 
wolnym tempie. Zawodnicy o- 
bu drużyn „rozgrzali się“ dopie- 
ro w drugiej części meczu, ktora 
obfitowała w ładne akcje i e- 


płynie barwny. korowód  zrze- aoi Paint Pc Organizacyjnego zawodów obu szczędzał. Z obu skrzydłowych a EA Lan GER 

szeń sportowych. wszystkich zrzeszeń sporto- zespołów, wygłosił KOJE Czaj lenie] wypadl, Morigreki: w w trzeciej $ inucie ze strzału 
Ath kowski, który podkreślił uro- | pomocy pracował ofiarnie Wa- recie  mipuci o Z Sasi 

A PEC UAG. „ | czysty charakter tego tradycyj- | piennik. Szczurek grał nonsza- Jaśkowskiego. który wykorzy- 

Defiluje SP Wśród powodzi flag wi- stał przytomnie nieporozumienie 


Słychać dźwięki marsza. To 
orki;stra SP, chyba najmłodsza 
w Polsce. Mali dobosze nie ma- 


dać wielkie portrety Józefa 
Stalina, Bolesława Bieruta i Fe- 
liksa Dzierżyńskiego „Niech ży- 
je Prezydent Bierut, przyjaciel 


nego meczu rozgrywanego co- | lancko, a pod koniec meczu nie 
rocznie w dniu Święta Odro- | wytrzymał tempa narzuconego 
dzenia. Na zakończenie mjr. | przez CWKS i zeszedł z boiska. 
Czajkowski wzniósł okrzyk na | Obaj obrońcy grali na pozio- 


między bramkarzem, a obrońca- 
mi. W 20 min. wyrównującą 
bramkę dla CWKS zdobył Brei- 


Z defilady wojskowej w Warszawie 


ją więcej niż kilkanaście lat. |sportowców polskich" — wołają cześć Rrezydenta l RE Balestawać mia: Bramkarz. Burchandtiiea, AE poi Burbhardta. Ta 
i i : Bieruta i Generalissimusa Sta- | winił bramkę, wypuściwszy pił- A T "R opta przed 
Jako pierwsza defiluje 31 żeń- uczestnicy defilady, podkreślając PPP P Po przerwie CWKS przejmuje Gen. Popławski składa 


ska, przódująca brygada im. 
Hanki Sawickiej. Wśród nich 
przodownice pracy: Danuta Mo- 
skwa  uzyskująca 200 procent 
normy, Janina Skrzypczak — 
150 procent normy. Maszerują 
junacy 50 brygady, współbu- 
downiczowie bloków mieszka- 
niowych na Ochocie. Mokoto- 
wie i Żeraniu. Za 50-tą defi- 
luje 4-ta brygada. która współ- 
uczestniczy w budowie MDM, 
dalej brygada 60-ta. 


Szturmówki białoczerwone u- 
stępują miejsca czerwonym, 
czerwone — niebieskim, na któ- 
rych łopoczą radośnie białe go- 
łebie pokoju. Wielkie odznaki 
ZMP, Komsomołu i Światowej 
Federacji Młodzieży Demokra- 
tycznej — są widomym dowo- 
dem ducha internacjonalizmu, 
który ożywia naszą młodzież w 
jej walce o pokój, o socjalizm. 


Warszawiacy z radością wita- 


to donośnym, nieprzerwanym 
„hurra!*. Idą członkowie zrze - 
szeń sportowych „Górnik* „U- 
nia", „Spójnia“, „Włókniarz“, 
„Stal“, „Gwardia“, „Kolejarz“, 
„AZS“. Wielka „szóstka“, nie- 
siona przez sportowców. obrazu- 
je ich wkład w plan sześciolet- 
ni. 

Nadjeżdża olbrzymi, niebieski 
globus. Na szczycie jego piękna 
grupa trzech sportowców obra- 
zuje przygotowania do III Świa- 
towego Zlotu Młodych Bojow- 
ników o Pokój w Berlinie. 

Ludowe Zespoły Sportowe re- 
prezentujące sport na wsi, po- 
mysłowo iłustrują swe osiągnię- 
cia. Członkowie ich wykonują 
skomplikowane ćwiczenia gim- 
nastyczne. 

Grupę Ligi Lotniczej otwie- 
rają czołowi szybownicy polscy 
— rekordziści Świata: Wlazło, 
Pawlikiewicz. Za nimi postępu- 
ją członkowie Ligi Lotniczej z 


lina, który owacyjnie podchwy- | kę z rąk. 
ciła cała widownia. W drużynie CWKS, atak grał 
Zawody rozegrano w obec- | dobrze w polu, „utykał* dopie- 
ności 15 tysięcy widzów, któ- | ro pod bramką przeciwnika, nie 
rym gra obu drużyn dostarczy- | umiejąc się zdobyć na celne 
ła wiele emocji, zwłaszcza w | strzały. Dobrą formę wykazał 
sytuacjach podbramkowych, kie- | prawoskrzydłowy Jezierski z 
dy to zawodnicy CWKS w|OWKS Lublin, posiadający do- 
chwilach przewagi, nie wyko- | bry start, oraz świetne podania 
rzystań wielu dogodnych po- | dośrodkowe. Nie był on jednak 
zycji. Jeśliby sądzić z przebie- | zgrany z pozostałymi napastni- 
gu meczu, zwycięstwo powinno | kami. Poza tym strzelał nie- 
było przypaść drużynie wojsko- | celnie. Szczepański i Poświat, 
wej, która miała więcej z gry | którzy po przerwie zastąpili 
i wypracowała więcej sytuacji | Górskiego i Breitera wypadli 
podbramkowych. znacznie lepiej niż ich poprzed- 
Gwardia zademonstrowała | nicy i wnieśli do gry ducha o- 
grę na wysokim poziomie tech- | fensywnego. W pomocy dobrze 
nicznym oraz dobre zgranie ca- |się spisał Korynt z Gdańska. 
łego zespołu. W napadzie wybi- | Sobkowiak wskutek kontuzji 
jał się na czoło Patkolo, a obok | odniesionej już w trzeciej minu- 
niego dobrze zagrywał Gracz, |cie gry, opuścił boisko, a miejs- 
który wiele strzelał, jednak tym |ce jego zajął Polak. Stefani- 


inicjatywę i atakuje bramkę 
przeciwnika. Gwardia gra de- 
fensywnie i tylko sporadycznie 
robi wypady, z których jeden 
w 25 min. zakończył się zdoby- 
ciem zwycięskiej bramki przez 
Patkolo. W 2 min. później Olej- 
nik ma okazję wyrównania, lecz 
jego ostry strzał przechodzi ©- 
bok słupka. CWKS ma jeszcze 
kilka dogodnych sytuacji, lecz 
ani jednej nie wykorzystuje i 
mecz kończy się zwycięstwem 
Gwardii 2:1. 

Zawody prowadził bardzo do- 
brze sędzia Cober ze Śląska. 

Po meczu Szef Kancelarii Cy- 
wilnej Prezydenta R.P. min. Ry- 
bicki w imieniu Prezydenta Bie- 
ruta wręczył zwycięskiej dru - 
żynie puchar. 

(Ltn) 


Imprezy sportowe w kraju w dniu Święta 


ją dzielne członkinie Służby | modelami samolotów i szybow- k 
Polsce. Przed oczami wi-|cami najnowszej polskiej pro- Odrodzenia 
dukcji. Hucznymi brawami po- 


dzów przewijają się człon - 
kinie służby sanitarnej, spor- 
towcy z piłkami i szpadami 
oraz członkowie brygad SP z 
Historią WKP(b) i dziełami Le- 
nina i Stalina w ręku. 


Na trasie pojawiają się obna- 
żeni do pasa młodzi górnicy z 
lampkami w rękach. „Będziemy 
jeszcze bardziej, jeszcze wydaj- 
niej pracować dla Polski Ludo- 
wej* mówią ich roześmiane 
twarze. Znowu zrywają się o- 
krzyki i oklaski. „Stalin, Pokój, 
Bierut“ — słowa te skandowane 
e, bez przerwy. 


Już z dala widać morze barw.| przed widzami — oklaskom nie | Spójni zakończył się zwycię- | n; ; ap. | wody kolarskie o odznakę SPO. 
To niezliczone chorągwie i ko- | ma końca. stwem Gwardii i Kolejarza | | ue 0% wo awych Zł kor. W dniach 21 i 22 bm, odbyły 
lorowe kostiumy sportowców, | Zrywa się spontanicznie „Mię- W ramach imprez, zorganizo- | (gw treningowych i centralne- | SIS wojewódzkie mistrzostwa 
którzy właśnie rozpoczynają de- | dzynarodówka*  Wzruszeni i| wanych przez sportowców Kra- g6-kórtu z. trybdnami e a ue Ludowych Zespołów Sporto- 


filadę. 


Sportowcy Polski Ludowej 
pokazują swój dorobek 
Defiladę 8 tysięcy sportowców 


otwiera poczet sztandarowy zło- 
żony z wvbitnych zawodników 


witano grupę spadochroniarzy. 
Defiladę sportową zamyka 
kolumna Ligi Morskiej, złożona 
z młodzieży szkolnej, studenc- 
kiej i robotniczej w strojach 
marynarskich. Liczna grupa sy- 
gnalizuje chorągiewkami słowa: 
„Stalin, Bierut, Pokój“. Wśród 
maszerujących w szeregach Li- 
gi Morskiej widzimy przodow- 
nika pracy — Kołodziejczyka 1 
przodownika nauki Jantosa. 
Przez cały czas defilady gra- 
io bez przerwy kilka orkiestr 
wojskowych. Gdy więc przy 
końcu defilady maszerują one 


przejęci śpiewają jej słowa wi- 
dzowie wspaniałej defilady. Ta- 
kiej defilady jeszcze w sto- 
licy nie było. Zobaczyliśmy 
naszą siłę Zobaczyliśmy nasz 
wkład w światowy front waski 
c pokój. Możemy być z niego 
dumni. 


Węqier Szilagyi objął prowadzenie 
w Ill Międzynarodowym Turnieju 
, Szachowym 


KRAKÓW gymkhana motocyklowa i se- 
KRAKÓW. Spośród Imprez, | mochodowa. Popisom tym przy- 
którymi sportowcy Krakowa glądało się ok. 30 tys. widzów. 
uczcili 7 rocznicę wielkiego Ma-| Na stadionie Włókniarza roze- 
nifestu Lipcowego, największym | STany został mecz piłkarski, w 
zainteresowaniem cieszyły się| którym reprezentacja wojewódz- 
zawody i popisy na boisku twa łódzkiego pokonała repre- 
Gwardii zentację Łodzi 4:0 (2:0). 
Mecz piłkarski Kraków — LUBLIN 


Podgórze zakończył się wYNIi-| wy dniu 22 li 

c z pca odbyło się w 

A nierozstrzygniętym 1:1 Lublinie uroczyste otwarcie re- 
SE prezentacyjnego stadionu spor- 
Mecz tenisowy kombinowe- |tewvego ZS Ogniwo. 


nych drużyn Gwardii i Koleja- Now 3 
; PA e © y etap budowy stadionu 
rza przeciwko Włókniarzowi 1 rozpocznie się po 22 lipca i obej- 


kowa w dniu Święta Odrodze- 
nia odbył się wyścig kolarski 
„Dookoła Wawelu“ na dystansie 
28 km. 

Zwyciężył Klabecki (Ogniwo 
Szczecin) — 39:42 przed Radzi- 
kowskim (Włókniarz Łódź), Dy- 


lagiem (Gwardia Kraków). 
KATOWICE Sde ian: ola wySG 
KATOWICE. W niedzielę Na- | krężny dookoła Nowej Huty. 
stąpiła na Śląsku inauguracja | Startowało w nim 27 zawodni- 
tygodnia otwartych stadionów, | ków iidwie zawodniczki z grup 
boisk i pływalni. $ sportowych w Nowej Hucie. 
Na wszystkich boiskach miast| Zwyciężył Korcala z PPRK nr 
i miasteczek woj. katowickiego | 2, który trasę ok. 25 km prze- 
udekorowanych flagami i sztan-| był w czasie 54:36. 


widzów. Ponadto wybudowana 
będzie pływalnia i basen kąpie- 
lowy oraz boiska do siatkówki 
i koszykówki. 


NOWA HUTA 


W dniu Świętą Odrodzenia 
odbył się zorganizowany przez 


Częstochowa — Radomsko, dłu- 
gości 104 km, wygrał Migac 
(Kolejarz Sosnowiec) w czasie 
3:03:15. 

Poza tym rozegrańo ogólno - 
polski turniej siatkówki i ko- 
szykówki ZS Włókniarz. 

Mistrzostwo Zrzeszenia Włók- 
niarz zdobyła Łódź. 

W koszykówce zwyciężyła 
również Łódź. 

OLSZTYN 

OLSZTYN. W Olsztynie na 
stadionie leśnym odbyły się za- 
wody lekkoatletyczne oraz za- 


wych pod hasłem „Naprzód do 
III Zlotu Młodych Bojowników 
o Pokój“. 

KIELCE 

KIELCE. W ramach imprez 
sportowych z okazji VII roczni- 
cy PKWN odbyły się w Kiel- 
cach finały mistrzostw woje- 
wództwa w siatkówce kobiet i 
mężczyzn. Zwyciężyła Stal Ra- 
dom w konkurencji męskiej i 
kobiecej. 

W towarzyskich zawodach 
piłkarskich Gwardia — Kielce 
zwyciężyła Stal (Starachowice) 
6:3 (6:2). 

WROCŁAW 


Defilują oddziały piechoty 


darami zrzeszeń SORRY się POZNAŃ WROCŁAW. W ramach spor- Przed trybuną samochody, ciągnące lekkie działka. 
(TELEFONEM Z POTU próby na odznaki SPO. ra- : towych imprez propagandowych 
Ę SUR BO mach Tygodnia rozegrany został| POZNAŃ. Sportowcy po- jw Byk 22 kibca GA zo- 


W sobotę zakończone zostały 
przerwane partie 8 i 8 rundy. 


Makarczyk przegrał swoje koń- | się walka o ostateczne zwycię- żużlowy z udziałem Górnika WTA HA Jai) i ra- | gi województwa a reprezentacją 
cówki z Popovem i Sliwą. Pla- | stwo w turnieju. O zajęcie czo- (Rybnik). Ogniwa (Bytom) i z Okazji M POCZNCY SIO” | klasy, wojewódzkiej, zakończo- 

mf 88 fra cy A Włókniarza (Częstochowa). W |rycznego Manifestu PKWN. | |ny zwycięstwem ligowców 4:1 
ter wygrał z Gadalińskim. Bal- |łowych miejsc w turnieju wal- punktacji ogólnej.  zwyciężył| Realizując zobowiazania pod- | (3:1), 


carek przegrał z Szebestyenem. 
Koch zremisował z Trojanescu 
i przegrał z Szilagyi. Trojanescu 
w efektowny sposób wygrał z 
Popovem. Ciejka į Arłamowski 
zgodzili się na remis. 

W ten sposób na czoło tabe- 
li turniejowej wysunął się 
mistrz węgierski Szilagyi. któ- 
ry ma obecnie 7 punktów. O pół 
punktu mniej mają Gereben 
(Węgry) i Popov (Bułgaria). Po 
€ pkt. uzyskali  Szebestyen 
(Węgry) i Trojanescu (Rumu- 
nia). Ta piątka stanowi obecnie 
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W defiladzie brało udział 8.000 sportowców. Oto kolumna sportowców ze sztandarami 


grupę czołową, między którą 
prawdopodobnie rozstrzygnie 


czyć będzie również grupa środ- 
kowa, w której widzimy trzech 
Polaków: Makarczyka, Sliwę i 
Platera mających po 5 punktów 
oraz Hermanna (NRD) — 45 
pkt. Grupę końcową stanowią 
Koch (NRD), Szabo (Węgry) i 


|Neykirch (Bułgaria) — po 35 


pkt. oraz zawodnicy polscy: Ar- 
łamowski 3 pkt. Gadaliński i 
Ciejka po 2,5 pkt., i Balcarek 
2 punkty, również i tutaj spo- 
dziewać należy się bardzo ostrej 
wałki o jak najlepszy wynik w 
turnieju. (wl) 


Z defilady sportowej 


na wyremontowanym torze żuż- | znańscy wzięli masowy udział 
lowym na Muchowcu trójmecz | W manifestacji całego społe - 


Górnik — 22 pkt. przed Włók- jete dla uczczenia 22 lipca o- 
niarzea — 18 pkt. i Ogniwem | twarto w Poznaniu na Warcie 
(Bytom) — 13 pkt. bogato wyposażony w sprzęt 

ŁÓDŹ sportowy ośrodek sportów wod- 


nych. 
12 ekip sportowych wszystkich 


zrzeszeń łódzkich wyjechało w CZĘSTOCHOWA 

teren województwa składając| CZĘSTOCHOWA. Dla ucz- 
wizyty ludowym zespołom spor- | czenia Święta Odrodzenia w 
towym, gdzie poza pokazowymi Częstochowie odbyło się szereg 
spotkaniami w różnych dyscypli- | imprez sportowych. 
nach sportu pomagano miejsco-| Wyścig kolarski 
wym LZS-om przy przeprowa- 
dzaniu prób na SPO Na boi- 
skach w Parku Ludowym — na 
Zdrowiu w Łodzi odbyły się po- 
kazowe walki zapaśnicze oraz 


na trasie 


W dniu 22 bm. odbył się roz- 


Wrzesiński zwycięża w wyścigu 
„Szlakiem Wyzwolenia 


stał we Wrocławiu mecz piłkar- 
ski między reprezentacją II Li- 


SZCZECIN 

SZCZECIN. W Szczecinie od- 
było się 18 imprez sportowych z 
udziałem ponad 1.000 zawodni- 
ków ze wszystkich zrzeszeń, 
LZS-ów i kół sportowych. 

Ponad 150 zawodników Szcze- 
cina zdało w dniu 22 bm. nor- 
my na SPO w pływaniu, strze- 
laniu i trójboju lekkoatletycz- 
nym. _ 


Za Krasnymstawem Gabrych 


grywany corocznie na trasie Lu- | łapie gumę i Wójcik prowadzi 
blin — Chełm — Krasnystaw |nadal samotnie. Na kilkanaście 


— Lublin wyścig kolarski pod 
nazwą „Szlakiem Wyzwolenia“ 
(długości 165 km). 

Na pięknie udekorowanym 
nowootwartym _reprezentacyj- 
nym stadionie sportowym ZS 
Ogniwe nastąpił start 98 kola- 
rzy, biorących udział w wyści- 
gu. Startowi towarzyszył wzlot 
1000 gołębi — symboli pokoju. 

Ostry start nastąpił 2 km za 
miastem. Na 17 kilometrze staw- 
ka zawodników rozbija się na 
kilka grup, a od czołówki ode- 
rwali się Wójcik i  Gabrych, 
którzy od tej chwili objęli pro- 
wadzenie. 

W tej kolejności wygrywają 
oni lotne finisze w Chełmie i 
Krasnymstawie i prowadzą w 
dalszym ciągu wyścig. 


Spędziłem wczasy= w Wiśle, 
pow Cieszyn į stwierdziłem 
wielki postęp w dziedzinie o- 
pieki nad wczasowiczami w po- 
równaniu z latami ubiegłymi. 

Pragnę jednak poruszyć bo- 
lączkę, z którą się jeszcze spo- 
tykamy w wielu uzdrowiskach 
wczasowych. 

Niedaleko pięknego basenu w 
Wiśle znajdują się korty teni- 
sowe, których niestety nie moż- 
na wykorzystać z powodu fa- 
talnego stanu. Prawdą jest. że 
twa ZE nie pobiera się żadnej opłaty za 
korzystanie 7 kortów, ale czy 
można grać na korcie całkowi- 


kilometrów przed Lublinem z 
kolei Wójcik ma defekt i mija 
go czołówka, złożona z Królaka, 
Wrzesińskiego, Klabińskiego i 
Kulawika, których następnie 
dopędza Gabrych. 

Wyniki techniczne: 

1) Wrzesiński (Kolejarz War- 
szawa) — 4:58:40, 2) Klabiński 
(Gwardia) — 4:58:41, 3) Królak 
(Gwardia) — 4:58:44, 4) Kulawik 
(CWKS) — 4:58:45, 5) Gabrych 
(Wiókniarzj — 4:59:29. 

Następnie przybyli Wójcik 
(CWKS), Łasak (Gwardia), No- 
woczek (Unia Chorzów). 

W punktacji zespołowej zwy- 
ciężyła Gwardia w czasie — 
15:09:45 przed Unią (Chorzów) 
i CWKS. 


Korespondenci sportowi piszą: 


Do czeqo stużą korty tenisowe? 


cie zaniedbanym? Zamiast na- 
wierzchni pielęgnowanej i od- 
powiedniej do gry, kort pokry- 
ty jest żwirem i śmieciami. Po- 
dobny stan rzeczy zauważyłem 
w parku w Kudowie - Zdroju. 
gdzie jeden z kortów służy... ja- 
ko składnica węgla. 


Czas już, aby FWP lub sek- 
cja tenisowa GKKF zajęła się 
kortami tenisowymi i umożli- 
wiła popularyzację i umasowie- 
nie pięknego sportu tenisowe- 
go. 

M. STERZYŃSKI 


Warszawa 


Wspaniała, nowoczesna broń „katiusze” 


Defilują kolumny czołgów 
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